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Ruszyła realizacja 21 prioryte-
towych zadań, przygotowanych 
wspólnie przez samorządy po-
wiatu wałeckiego. Dzięki ich 
wdrożeniu i wsparciu fundu-
szami Regionalnego Programu 
Operacyjnego (RPO) „nasz” 
obszar ma się stać metalową 
dźwignią regionu. „Plan Mar-
shalla” dla powiatu wałeckiego, 
o którym pisaliśmy wielokrot-
nie, jest drugim co do wielko-
ści na Pomorzu Zachodnim 
Kontraktem Samorządowym. 

Podpisanie umów z unijnym 
dofinansowaniem odbyło się w 
środę (2 bm.) w siedzibie wałec-
kiego Starostwa.

- Po wielu latach finalizujemy 
dzisiaj chyba najważniejszy 
punkt naszego funkcjonowania, 
jeżeli chodzi o pozyskiwanie 
środków unijnych - mówił staro-
sta Bogdan Wankiewicz. - Powiat 
wałecki wraz z gminami pozy-
skał około 40 mln zł. Gdybyśmy 
jeszcze to zestawili ze środkami 

firm wspierających, to jest ok. 50 
mln zł w całości. Zaangażowanie 
wszystkich samorządów było tak 
duże, że z wielką przyjemnością 
mogę powiedzieć, że rola lidera 
(powiatu wałeckiego), spoczywa-
ła tylko na tym, żeby dodzwonić 
się do Urzędu Marszałkowskiego 

Wałcz dźwignią dla regionu
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Zwołana na wniosek bur-
mistrz Bogusławy Towalew-
skiej nadzwyczajna sesja 
Rady Miejskiej miała - w za-
łożeniu - „przyklepać” pro-
ponowane przez kierownic-
two urzędu zmiany. Jednak 
radni, choć poparli więk-
szość wniosków, zabrali - 
co wyraźnie popsuło humor 
pani burmistrz - 580 tysięcy 
złotych przeznaczonych na 

administrację. Tradycyjnie 
nie obyło się bez starcia na 
linii przewodniczący - jeden 
z radnych.

W sali sesyjnej urzędu 8 sierpnia 
stawiło się 16 rajców - zabrakło 
Macieja Żebrowskiego, Stanisła-
wa Sobolewskiego, Anny Mie-
dzianko, Anny Ogonowskiej i 
Andrzeja Pakulskiego. W sesji 
uczestniczyło również kierow-
nictwo ratusza. Porządek obrad, 

obejmujący 5 punktów, został 
przyjęty z małymi poprawkami 
a pierwsza, burzliwa dyskusja 
rozpoczęła się przy przyjęciu Lo-
kalnego Programu Rewitalizacji 

miasta Wałcz. Przedstawicie-
le firmy opracowującej projekt 
obszernie omówili główne jego 
zasady, później radni zaczęli do-
pytywać o szczegóły. W zasadzie 
wszyscy byli za jego przyjęciem, 
choć pojawiły się wątpliwości. 
Radnym głównie chodziło o to, 
że nie było szerokiej konsultacji 

społecznej. Oczywiście w czasie 
dyskusji doszło do scysji pomię-
dzy przewodniczącym Zdzisła-
wem Ryderem, a jednym z - chy-
ba rozpoczynających kampanię 
wyborczą - radnych. Skończyło 
się odebraniem głosu radnemu. 
W końcu projekt został przyjęty 
jednogłośnie.
Kolejne spory wywołała sprawa 
proponowanych zmian w bu-
dżecie na rok 2017.
- Tak duże zmiany, sięgające 
sumy ponad 2 milionów złotych, 
powinny być najpierw omówio-
ne na komisjach, a dopiero póź-
niej przyjmowane na zwyczajnej 
sesji - twierdził Maciej Gosz-
czyński. - Ogólne zwiększenie 
wydatków nie są zgodne z szcze-
gółowymi załącznikami i dlate-
go proponuję odrzucić projekt w 
całości. 
- Zmiany, które proponujemy, są 
bardzo istotne - bronił projektu 
wiceburmistrz Waldemar Lech-
nik. - Po prostu pozwolą na do-
kończenie kilku inwestycji.
Radni zadecydowali, aby każdą 
zmianę w budżecie głosować 
osobno i rozpoczęło się głoso-
wanie. Przyjęto kilkadziesiąt po-
prawek.
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Do redakcji tygodnika Extra 
Wałcz wpłynęło pismo od 
zastępcy rzecznika dys-
cyplinarnego w Sądzie 
Okręgowym w Koszalinie, 
informujące o wszczęciu po-
stępowania wyjaśniającego, 
dotyczącego wałeckiej sędzi, 
której zachowanie opisały w 
liście nasze Czytelniczki. 

Przypomnijmy, kobiety udziela-
ły pomocy starszej osobie, która 
przewróciła się na chodniku i 
m.in. rozcięła łuk brwiowy. Star-
sza pani obficie krwawiła, dlatego 
zdecydowały się wezwać karetkę. 
Ponieważ uliczka nie była ozna-
kowana, próbowały zatrzymywać 
samochody, żeby dowiedzieć się, 
pod jaki adres wzywać ratowni-
ków. Przejeżdżała tamtędy wa-
łecka sędzia, która - jak niestety 
większość mieszkańców - nie za-

trzymała się. Nasze Czytelniczki 
włączyły w końcu nawigację w 
telefonie, dzięki czemu dowie-
działy się, że znajdują się na ulicy 
Szkolnej. 
Karetka po kilku minutach była 
na miejscu. Ratownicy opatrzyli 
rany i zabrali staruszkę do szpi-
tala na obserwację, na szczęście 
nic poważnego jej się nie stało. To 
mógł być koniec historii, jednak 
nasze Czytelniczki rozczarowane 
postawą wałczan i ich brakiem 

empatii napisały list do redakcji, 
prosząc o nieujawnianie ich per-
sonaliów. 
- W całej tej sytuacji największym 
szokiem i rozczarowaniem była 
dla nas wszystkich postawa sę-
dzi - osoby, od której oczekuje się 
więcej, w której zawód wpisane 
jest ocenianie (także pod wzglę-
dem etycznym) zachowań innych 
ludzi. Sędzia przecież powinien 
być osobą o wysokiej moralności, 
nieskazitelną przez 24 godziny na 

dobę, 7 dni w tygodniu, nie tylko 
w sali sądowej - pisały rozżalone. 
Wydawało się, że to finał tej przy-
krej historii, jednak kilka dni 
temu niespodziewanie otrzymali-
śmy w tej sprawie pismo. Zastęp-
ca rzecznika dyscyplinarnego w 
Sądzie Okręgowym w Koszalinie 
zwrócił się do nas z prośbą o usta-
lenie czy autorki listu wyrażają 
zgodę na ujawnienie ich danych 
dla celów postępowania wyjaśnia-
jącego. 
Wałczanki odmówiły. 
- Naszym celem nie było sprawia-
nie problemów w pracy tej osobie. 
Nie miałyśmy pojęcia, że ten list 
przeczytają zwierzchnicy sędzi. 
Chciałyśmy tylko zaapelować do 
sumienia jej i reszty mieszkańców 
o więcej empatii - wyjaśniają. - 
Wierzymy, że kiedy następnym 
razem wymieniona w naszym 
liście sędzia zobaczy, że ktoś po-
trzebuje pomocy, nie odjedzie.
Dane mieszkanek - zgodnie z ich 
życzeniem - pozostaną więc ta-
jemnicą. Siłą rzeczy tajemnicą po-
zostanie też nazwisko niechlubnej 
bohaterki tej historii, co zapewne 
spowoduje koniec postępowania 
wyjaśniającego prowadzonego 
przez Sąd Okręgowy. 
Mamy nadzieję, że po tym wszyst-
kim sędzi pozostanie chociaż 
kac moralny…
Redakcja
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Liczy się 
tylko kasa

Właśnie ruszyła kolejna pił-
karska karuzela, największe 
zainteresowanie wywołał in-
auguracyjny mecz wałeckie-
go Orła w 5. lidze. Spotkanie 
toczyło się przy pięknej po-
godzie, murawa na stadionie 
była znakomicie przygotowa-
na, do tego wałczanie wygrali. 
W zespole gospodarzy wystą-
piło trzech Brazylijczyków i 
pewnie dlatego na trybunach 
zasiadło prawie 400 kibiców. 
Choć czasy, gdy na boisku w 
III lidze biegali obecny prezes 
i trener Orła a dopingowało ich 
ponad 2000 widzów pewnie 
prędko nie wrócą.
Okazuje się, że problemy ję-
zykowe pomiędzy Polakami, 
a obcokrajowcami nie istnieją. 
Jeden z nich mówi trochę po 
polsku, natomiast dwaj pozo-
stali - jak to dowcipnie ujął tre-
ner Orła Dariusz Pilip - znają 
angielski na takim samym po-
ziomie co on, więc się znako-
micie dogadują. Choć z obozu 
Orła dochodzą słuchy, że jeden 
z stranieri nosi się z poważ-
nym zamiarem opuszczenia 
Wałcza. A wszystkiemu winne 
są przepisy. Mówią one, że w 
zespole maksymalnie może 
grać dwóch obcokrajowców, 
więc jeden musi „grzać ławę”. 
I właśnie ten „grzejnik” czuje 
się niedoceniany.
Kolejnym tematem porusza-
nym na trybunach i poza nimi 

są pieniądze, jakie na pewno 
otrzymują „najemnicy”. Spro-
wadzeni zawodnicy muszą 
gdzieś mieszkać a także otrzy-
mywać jakieś wynagrodzenie, 
choć gratyfikacje pieniężne na 
tym poziomie rozgrywek dla 
wielu obserwatorów są co naj-
mniej dyskusyjne. Oczywiście 
Brazylijczycy mają kontrakty, 
choć ich wysokość jest głęboko 
skrywaną tajemnicą. Klub ma 
jednak z czego płacić. Otrzy-
mał dotację z Urzędu Miasta 
w wysokości 30 tysięcy, spon-
sorzy pewnie też sypnęli gro-
szem. Jeżeli jednak wiemy, że 
z 300 tysięcy złotych dotacji 
przeznaczonych na wałecki 
sport przez Radę Miasta, sze-
roko pojęta piłka nożna otrzy-
mała prawie 115 tysięcy, może 
to wzbudzać irytację przedsta-
wicieli innych dyscyplin. Lecz 
futbol jest najpopularniejszym 
sportem w Polsce i rządzi się 
zupełnie innymi prawami.
*******
Jeśli już jesteśmy przy pienią-
dzach, to chciałem się dowie-
dzieć, ile z naszych podatków 

wydaje się na wynajęcie ad-
wokata, który jako oskarży-
ciel posiłkowy reprezentuje 
ratusz w procesie, w którym 
na ławie oskarżonych zasia-
da Marek Matela. Sekretarz 
miasta Lucyna Kabs-Małecka 
oraz zastępca burmistrza Wal-
demar Lechnik stwierdzili, że 
nie wiedzą, ponieważ się tym 
nie zajmują. Kolejny zastępca, 
Joanna Rychlik-Łukaszewicz 
powiedziała, że właśnie wróci-
ła z urlopu i nie może pomóc. 
Skarbnik miasta Rafał Fischer 
nie chciał rozmawiać, z ko-
lei pani burmistrz Bogusława 
Towalewska przebywała na 
urlopie. Nieoficjalnie udało 
się nam dowiedzieć, że suma 
oscyluje w granicach 15 tysię-
cy. Czy te pieniądze są wyda-
wane - jak chcą niektórzy - na 
polityczną zemstę czy też na 
obronę interesów miasta - jak 
twierdzą inni - pozostawiam 
ocenie Czytelników.
piotr
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Bez dwóch zdań 16-22 sierpnia
Środa (16 sierpnia)

• Ponad godzinę strażacy zmagają 
się z szerszeniami w Trzebinie (gm. 
Człopa). 
• Dachowanie osobówki w Nowej 
Szwecji (DK 22), jedna osoba trafi-
ła do szpitala.  
• Gigantyczne korki na ul. Koło-
brzeskiej sięgają do Kłębowca.
• Poseł RP Paweł Suski na Facebo-
oku: „To treść interpelacji, którą 
właśnie złożyłem do MON: „Pa-
nie Ministrze, proszę o udzielenie 
odpowiedzi na pytanie: jakie były 
powody braku reakcji MON pod-
czas tej dramatycznej nocy? Dla-
czego nie pozwolił Pan na udział 
żołnierzy Sił Zbrojnych w niesieniu 
pomocy dzieciom? Czy miał Pan 
świadomość, że brak Pana decyzji 
skutkował pozostawieniem dzieci, 
w tym rannych, w deszczu, w środ-
ku lasu, przez wiele godzin?”.

Czwartek (17 sierpnia)

• Trzecia rozprawa w Sądzie Rejo-
nowym w Wałczu (na ławie oskar-
żonych zasiada Marek Matela, 
były prezes Bokserskiego Klubu 
Sportowego).
• Rozpoczęły się prace moderniza-
cyjne w budynku Ośrodka Kultury 
w Mirosławcu.
• Wielkie mycie samolotu-pomni-
ka SU-22 w Mirosławcu.

Piątek (18 sierpnia)

• Wałeccy strażacy wyjeżdżają na 
teren powiatu chojnickiego poma-
gać usuwać skutki wichury.
• Pożar oleju, który się zapalił na 
patelni w mieszkaniu przy ul. Woj-
ska Polskiego w Wałczu.

Sobota (19 sierpnia)

• Nad Wałczem przechodzi burza i 
w konsekwencji zalewa ulicę Byd-
goską oraz piwnice w budynkach 
przy ul. Ogniowej, Nowomiejskiej, 
Kilińszczaków oraz szpitalu woj-
skowym.
• Orzeł Wałcz - Astra Ustronie 
Morskie 2:1.
• Sad Chwiram - Grom Szwecja 
4:2.

Niedziela (20 sierpnia)

• Wałczanka Anna Kszak-Krzyża-
nowska w „Ośno Triathlon Week-

end” w klasyfikacji generalnej ko-
biet zajmuje III miejsce, a w swojej 
kategorii wiekowej jest najlepsza.
• Samochód osobowy uderza w 
dzika na drodze Czaplice - Nałęcz 
(gm. Człopa).
• Wypadek drogowy na trasie Pie-
cnik - Mirosławiec DK-10.
• Zespół „Swojacy” wyróżniony na 
przeglądzie Piaseczno Folklor Festi-
wal pod Tczewem.

Poniedziałek (21 sierpnia)

• UM Wałcz informuje, że  13 sierp-
nia br. ul. Armii Ludowej otrzymała 
nową nazwę: ulica Szarych Szere-
gów.
• Rozpoczyna się V Ogólnopolski 
Plener Artystyczny Gminy Wałcz.

Wtorek (22 sierpnia)

• Wystawa dotycząca twórczości 
Andrzeja Wajdy przed Ośrodkiem 
Kultury w Mirosławcu.
• Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom 
Niepełnosprawnym „Radość z ży-
cia” z Drawska Pomorskiego kończy 
remontować w Wałczu swoją nową 
placówkę - Ośrodek Rehabilita-
cyjno-Edukacyjno-Wychowawczy 
(OREW) - dawny Zespół Szkół Miej-
skich nr 2 przy ul. Sądowej.
• Wałczanie wspólnie pokonali już 
247086 km w ogólnopolskiej ry-
walizacji miast „Kręć kilometry po 
technologię” i utrzymują się na wy-
sokim 6. miejscu na 1147 miejsco-
wości w kraju (przed nami Poznań z 
przewagą 54661 km).
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Mózg się lasuje
Fala upałów przyprawia mnie o 
zawrót głowy i nie jestem pe-
wien, czy nie miałem omamów, 
gdy widziałem i słyszałem, jak 
starosta powiatu wałeckiego 
Bogdan Wankiewicz chwalił 
zaangażowanie wszystkich sa-
morządowców w sprawie Kon-
traktu Samorządowego. Jeżeli 
się nie przesłyszałem i prawdą 
jest to, co powiedział ojciec 
powiatu, to jest historyczna 
chwila. Pan starosta, wójt Jan 
Matuszewski oraz burmistrzo-
wie: Bogusława Towalewska, 
Piotr Pawlik, Zdzisław Kmieć 
i Krzysztof Hara wznieśli się 
ponad podziałami i dali radę. 

Ponad 40 milionów złotych 
dla powiatu to już coś. Można? 
Można. Nikt się nie pokłócił, 
nie robiono sobie przykrości 
i na tym skorzystają wszyscy 
mieszkańcy powiatu wałec-
kiego, czyli Wałcza, wałeckiej 
gminy, Tuczna, Mirosławca i 
Człopy. Super. Chwilo trwaj. 
Serce rośnie.
Mniej przyjemnie porobiło 
się chyba w relacjach miedzy 
wójtem gminy Wałcz Janem 
Matuszewskim a burmistrzem 
Wałcza Bogusławą Towalew-
ską, choć pani burmistrz jesz-
cze w grudniu ub. r. zapewniała 
na jednym z portali społecz-
nościowych, że „Media sporo 
się rozpisywały o konflikcie 
pomiędzy Urzędem Miasta a 
Gminą Wiejską Wałcz, czyli 
pośrednio pomiędzy Jankiem 
Matuszewskim a moją osobą. 
Wspólnie zatem postanowi-
liśmy zdementować te pod-
łe plotki”. Wpis uświetniał 
uśmiechnięte twarze tej zacnej 
pary, w tle choinka oddająca 
świąteczny i pokojowy nastrój. 
Ciekawe, czy ten obrazek, któ-
ry mi utkwił w głowie jest ak-

tualny po przegranej przez mia-
sto sprawie sądowej… A może 
to nieznośne upały i mnie się to 
wszystko wydaje.
Fala upałów dotknęła też ko-
goś, kto zostawił rower na 
kominie sklepu w Golcach. 
Radny powiatowy Roman Wi-
śniewski stwierdził, że „Tak 
wysoko jeszcze nikt nie zaje-
chał”. Daleko za to zajechali 
wałczanie, którzy wspólnie 
pokonali już 194624 kilome-
trów w ogólnopolskiej rywali-
zacji miast „Kręć kilometry po 
technologię” i nadal zajmują 7. 
miejsce na 1087 miejscowości 
w kraju. To niesamowite, że 
tuż przed nami taki gigant jak 
Gdańsk, a  za nami taki gigant 
jak Wrocław. Jednak, żeby zdo-
być nagrodę w tej rywalizacji, 
potrzebujemy jeszcze większej 
solidarności i zaangażowania. 
Tak dużego, jak nasi  samorzą-
dowcy przy Kontrakcie Samo-
rządowym.
PS Za tydzień felieton pisze 
red. Piotr Szypura. Kolega 
stwierdził, że w upały nie jest 
w stanie pisać nawet głupot.
Marcin Koniecko
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Bez dwóch zdań 26 lipca – 1 sierpnia

Środa (26 lipca)

• W wyniku wypadku śmierć na miej-
scu ponosi kierowca osobówki na tra-
sie Wałcz -Chwiram.
• Nad powiatem wałeckim przechodzi 
burza, która powoduje m.in.: zalanie 
obiektów stanicy harcerskiej w Mar-
twi (gm. Tuczno), zalanie budynków w 
Pieczyskach (gm. Człopa), podmycie i 
zalanie drogi powiatowej 2321Z oraz 
powala drzewo na ul. Zdobywców 
Wału Pomorskiego w Wałczu, w które 
uderzył samochód osobowy (na szczę-
ście nikomu nic się nie stało).
• Rozpoczyna się budowa placu spor-
towo-rekreacyjnego w Gostomi (gm. 
Wałcz).

Czwartek (27 lipca)

• Powalone drzewa na drogi między 
Nieradzią i Piecnikiem (gm. Mirosła-
wiec) oraz Łowiczem Wałeckim i Kali-
szem Pomorskim. 
• Karetka pogotowia ratunkowego 
grzęźnie w błocie w miejscowości Pło-
ciczno (gm. Tuczno).
• Fałszywy alarm z monitoringu poża-
rowego (COS-OPO). 
• Zalane piwnice w budynkach miesz-
kalnych w Łowiczu Wałeckim (gm. Mi-
rosławiec) i Pieczyskach (gm. Człopa).
• 15 dotacji trafiło do stowarzyszeń  
powiatu wałeckiego na rozwój i po-
budzenie aktywności społecznej z 
programu Urzędu Marszałkowskiego 
„Społecznik - zachodniopomorski sys-
tem wspierania inicjatyw oddolnych”.

Piątek (28 lipca)

• Rozpoczyna się VII Festiwal Piłki Siat-
kowej, w którym bierze udział ok. 300 
młodych sportowców z całego kraju.
• Konsultacje społeczne ws. zmiany 
nazwy obiektu fizjograficznego „jezio-
ra Świdno” (Zamkowe).
• Rozpoczynają się 3-dniowe mecze 
sparingowe w hokeju na trawie repre-
zentacji Polski i Walii (COS-OPO).
• Turnieje o puchar burmistrza Człopy 
w tenisie ziemnym i tenisie stołowym.
• Młodzież z Mirosławca buduje tor 
rowerowy, pomaga im UMiG.
• Sala treningowa klubu bokserskiego 
Korona gości reprezentacje seniorek 
Polski i Niemiec.

Sobota (29 lipca)

• Dni Człopy.
• Powalone drzewa na trasie Tuczno - 
Miłogoszcz.
• Wałeccy policjanci zatrzymali 26-let-
niego mieszkańca gminy Kalisz Po-
morski, który włamał się do pomiesz-
czenia gospodarczego i ukradł dwa 
rowery, bo - jak się tłumaczył - „chciał 
dojechać do domu”.
• Płetwonurkowie sprzątają Jezioro 

Zamkowe.
• Sparing Orzeł Wałcz-Santos Kłębo-
wiec (10:2).

   Niedziela (30 lipca)

• Dachowanie osobówki w Ługach Wa-
łeckich. 
• Wypadek samochodu osobowego w 
Golcach.
• Patryk Kowalski - zawodnik WTS Orzeł 
- zdobywa brązowy medal juniorów na 
mistrzostwach świata w Rumuni.
• Anna Góralska „Góralka” (Klub Bok-
serski Korona Wałcz) powołana na Eu-
ropean Union Boxing Championships 
„Womens’s Elite” we Włoszech.
• Podczas XXI Festiwalu Współczesnej 
Kultury Ludowej w Kamieniu Pomor-
skim, „Jarzębiny” z Mirosławca zajmują 
II miejsce w kategorii kapele instru-
mentalno-śpiewacze.
• Rozpoczęcie budowy chodnika przy 
Szkole Podstawowej w Karsiborze (gm. 
Wałcz).

   Poniedziałek (31 lipca)

• Skąd się wziął rower na kominie skle-
pu w Golcach?

• Przewrócone drzewo na drodze mię-
dzy Czaplą i Wiesiółką.
• Wałeccy policjanci mają pogadankę 
z zuchami i harcerzami o bezpieczeń-
stwie (stanica harcerska w Piecniku).

   Wtorek (1 sierpnia)

• Drzewo  blokuje drogę na trasie Glin-
ki - Golce. 
• Pożar samochodu osobowego w Wał-
czu na ul. Orlej.
• Wałczanie wspólnie pokonali już 
194624 km w ogólnopolskiej rywali-
zacji miast „Kręć kilometry po tech-
nologię” i nadal zajmują 7. miejsce na 
1087 miejscowości w kraju (przed nami 
Gdańsk, za nami Wrocław).

Zebrał: mk

2 EXTRAWAŁCZ  nr 254

Felieton na ochłodę

ADRES REDAKCJI
ul. Bankowa 2, 78-600 Wałcz

REDAKTOR NACZELNY 
Piotr Kurzyna
I ZESPÓŁ REDAGUJĄCY 

KONTAKT:
e-mail: extrawalcz@gmail.com  
strona internetowa: www.extrawalcz.pl, 
Telefon: 67 387 42 43

Redakcja czynna od poniedziałku do piątku 
w godzinach od 9:00 do 15:00

WYDAWCA:
Agencja 3 Głowy Prodakszyn

PRZYGOTOWANIE GRAFICZNE:
Damian Kristofsson, Aleksandra Kisielewska

DRUK:
Drukarnia  AGORA S.A.

Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za 
treść zamieszanych reklam i ogłoszeń oraz 
zastrzega sobie prawo do redagowania 
i skracania nadesłanych tekstów. Listy 
nadsyłane do redakcji są wyrazem opinii ich 
autorów. Redakcja nie zwraca materiałów 
niezamówionych. 

Mózg się lasuje
Fala upałów przyprawia mnie o 
zawrót głowy i nie jestem pe-
wien, czy nie miałem omamów, 
gdy widziałem i słyszałem, jak 
starosta powiatu wałeckiego 
Bogdan Wankiewicz chwalił 
zaangażowanie wszystkich sa-
morządowców w sprawie Kon-
traktu Samorządowego. Jeżeli 
się nie przesłyszałem i prawdą 
jest to, co powiedział ojciec 
powiatu, to jest historyczna 
chwila. Pan starosta, wójt Jan 
Matuszewski oraz burmistrzo-
wie: Bogusława Towalewska, 
Piotr Pawlik, Zdzisław Kmieć 
i Krzysztof Hara wznieśli się 
ponad podziałami i dali radę. 

Ponad 40 milionów złotych 
dla powiatu to już coś. Można? 
Można. Nikt się nie pokłócił, 
nie robiono sobie przykrości 
i na tym skorzystają wszyscy 
mieszkańcy powiatu wałec-
kiego, czyli Wałcza, wałeckiej 
gminy, Tuczna, Mirosławca i 
Człopy. Super. Chwilo trwaj. 
Serce rośnie.
Mniej przyjemnie porobiło 
się chyba w relacjach miedzy 
wójtem gminy Wałcz Janem 
Matuszewskim a burmistrzem 
Wałcza Bogusławą Towalew-
ską, choć pani burmistrz jesz-
cze w grudniu ub. r. zapewniała 
na jednym z portali społecz-
nościowych, że „Media sporo 
się rozpisywały o konflikcie 
pomiędzy Urzędem Miasta a 
Gminą Wiejską Wałcz, czyli 
pośrednio pomiędzy Jankiem 
Matuszewskim a moją osobą. 
Wspólnie zatem postanowi-
liśmy zdementować te pod-
łe plotki”. Wpis uświetniał 
uśmiechnięte twarze tej zacnej 
pary, w tle choinka oddająca 
świąteczny i pokojowy nastrój. 
Ciekawe, czy ten obrazek, któ-
ry mi utkwił w głowie jest ak-

tualny po przegranej przez mia-
sto sprawie sądowej… A może 
to nieznośne upały i mnie się to 
wszystko wydaje.
Fala upałów dotknęła też ko-
goś, kto zostawił rower na 
kominie sklepu w Golcach. 
Radny powiatowy Roman Wi-
śniewski stwierdził, że „Tak 
wysoko jeszcze nikt nie zaje-
chał”. Daleko za to zajechali 
wałczanie, którzy wspólnie 
pokonali już 194624 kilome-
trów w ogólnopolskiej rywali-
zacji miast „Kręć kilometry po 
technologię” i nadal zajmują 7. 
miejsce na 1087 miejscowości 
w kraju. To niesamowite, że 
tuż przed nami taki gigant jak 
Gdańsk, a  za nami taki gigant 
jak Wrocław. Jednak, żeby zdo-
być nagrodę w tej rywalizacji, 
potrzebujemy jeszcze większej 
solidarności i zaangażowania. 
Tak dużego, jak nasi  samorzą-
dowcy przy Kontrakcie Samo-
rządowym.
PS Za tydzień felieton pisze 
red. Piotr Szypura. Kolega 
stwierdził, że w upały nie jest 
w stanie pisać nawet głupot.
Marcin Koniecko

REKLAMA

REKLAMA

 

 

 

Bez dwóch zdań 26 lipca – 1 sierpnia

Środa (26 lipca)

• W wyniku wypadku śmierć na miej-
scu ponosi kierowca osobówki na tra-
sie Wałcz -Chwiram.
• Nad powiatem wałeckim przechodzi 
burza, która powoduje m.in.: zalanie 
obiektów stanicy harcerskiej w Mar-
twi (gm. Tuczno), zalanie budynków w 
Pieczyskach (gm. Człopa), podmycie i 
zalanie drogi powiatowej 2321Z oraz 
powala drzewo na ul. Zdobywców 
Wału Pomorskiego w Wałczu, w które 
uderzył samochód osobowy (na szczę-
ście nikomu nic się nie stało).
• Rozpoczyna się budowa placu spor-
towo-rekreacyjnego w Gostomi (gm. 
Wałcz).

Czwartek (27 lipca)

• Powalone drzewa na drogi między 
Nieradzią i Piecnikiem (gm. Mirosła-
wiec) oraz Łowiczem Wałeckim i Kali-
szem Pomorskim. 
• Karetka pogotowia ratunkowego 
grzęźnie w błocie w miejscowości Pło-
ciczno (gm. Tuczno).
• Fałszywy alarm z monitoringu poża-
rowego (COS-OPO). 
• Zalane piwnice w budynkach miesz-
kalnych w Łowiczu Wałeckim (gm. Mi-
rosławiec) i Pieczyskach (gm. Człopa).
• 15 dotacji trafiło do stowarzyszeń  
powiatu wałeckiego na rozwój i po-
budzenie aktywności społecznej z 
programu Urzędu Marszałkowskiego 
„Społecznik - zachodniopomorski sys-
tem wspierania inicjatyw oddolnych”.

Piątek (28 lipca)

• Rozpoczyna się VII Festiwal Piłki Siat-
kowej, w którym bierze udział ok. 300 
młodych sportowców z całego kraju.
• Konsultacje społeczne ws. zmiany 
nazwy obiektu fizjograficznego „jezio-
ra Świdno” (Zamkowe).
• Rozpoczynają się 3-dniowe mecze 
sparingowe w hokeju na trawie repre-
zentacji Polski i Walii (COS-OPO).
• Turnieje o puchar burmistrza Człopy 
w tenisie ziemnym i tenisie stołowym.
• Młodzież z Mirosławca buduje tor 
rowerowy, pomaga im UMiG.
• Sala treningowa klubu bokserskiego 
Korona gości reprezentacje seniorek 
Polski i Niemiec.

Sobota (29 lipca)

• Dni Człopy.
• Powalone drzewa na trasie Tuczno - 
Miłogoszcz.
• Wałeccy policjanci zatrzymali 26-let-
niego mieszkańca gminy Kalisz Po-
morski, który włamał się do pomiesz-
czenia gospodarczego i ukradł dwa 
rowery, bo - jak się tłumaczył - „chciał 
dojechać do domu”.
• Płetwonurkowie sprzątają Jezioro 

Zamkowe.
• Sparing Orzeł Wałcz-Santos Kłębo-
wiec (10:2).

   Niedziela (30 lipca)

• Dachowanie osobówki w Ługach Wa-
łeckich. 
• Wypadek samochodu osobowego w 
Golcach.
• Patryk Kowalski - zawodnik WTS Orzeł 
- zdobywa brązowy medal juniorów na 
mistrzostwach świata w Rumuni.
• Anna Góralska „Góralka” (Klub Bok-
serski Korona Wałcz) powołana na Eu-
ropean Union Boxing Championships 
„Womens’s Elite” we Włoszech.
• Podczas XXI Festiwalu Współczesnej 
Kultury Ludowej w Kamieniu Pomor-
skim, „Jarzębiny” z Mirosławca zajmują 
II miejsce w kategorii kapele instru-
mentalno-śpiewacze.
• Rozpoczęcie budowy chodnika przy 
Szkole Podstawowej w Karsiborze (gm. 
Wałcz).

   Poniedziałek (31 lipca)

• Skąd się wziął rower na kominie skle-
pu w Golcach?

• Przewrócone drzewo na drodze mię-
dzy Czaplą i Wiesiółką.
• Wałeccy policjanci mają pogadankę 
z zuchami i harcerzami o bezpieczeń-
stwie (stanica harcerska w Piecniku).

   Wtorek (1 sierpnia)

• Drzewo  blokuje drogę na trasie Glin-
ki - Golce. 
• Pożar samochodu osobowego w Wał-
czu na ul. Orlej.
• Wałczanie wspólnie pokonali już 
194624 km w ogólnopolskiej rywali-
zacji miast „Kręć kilometry po tech-
nologię” i nadal zajmują 7. miejsce na 
1087 miejscowości w kraju (przed nami 
Gdańsk, za nami Wrocław).

Zebrał: mk
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i sprawdzić, czy wszystko działa.
- Ten Kontrakt Samorządowy jest 
jednym z największych. Bardzo 
podoba mi się w nim komplek-
sowe podejście. Powiat stał się 
„Metalową dźwignią naszego re-
gionu” - chwaliła członek zarządu 
województwa zachodniopomor-
skiego Anna Mieczkowska - Za-
dbaliście o to, aby wzmocnić nie 
tylko infrastrukturę w strefach in-
westycyjnych, ale także, aby za-
pewnić mieszkańcom dostęp do 
usług publicznych. Podpisujemy 
dzisiaj umowy na realizację 21 

kluczowych dla powiatu wałec-
kiego projektów umów. Chciałam 
państwu podziękować, że spraw-
nie je przygotowaliście. Życzę 
też, aby ich realizacja przyniosła 
zamierzone cele.
Zadania realizowane w ramach 
Kontraktu Samorządowego to 
m.in. uzbrojenie terenów in-
westycyjnych obszaru Wałcz 
Słupskiej Specjalnej Strefy Eko-
nomicznej (SSSE), utworzenie 
wałeckiego Centrum Nauki „Me-
talowe Inspiracje”, doskonalenie 
uczniów oraz wyposażenie pla-

cówek edukacyjnych w specjali-
stycznych sprzęt do zajęć prak-
tycznych w Człopie, Mirosławcu 
i Tucznie, zakup 5 niskoemisyj-
nych autobusów i wymiana na 
ledowe 1100 lamp oświetlenio-
wych na ulicach Wałcza, a także 
inwestycje w ścieżki rowerowe 
w ciągu drogi wojewódzkiej nr 
177 w Tucznie - to przykłady 
kluczowych działań KS „Meta-
lowa Dźwignia Regionu”, który 
uroczyście podpisano już w maju 
2016 roku. Dokument parafowali 
wszyscy, czyli: Powiat Wałecki, 

Gmina Wałcz, Miasto Wałcz oraz 
Mirosławiec, Tuczno i Człopa. 
Ostatecznie do realizacji przed-
stawiono 21 inwestycji wartych 
w sumie 42,2 mln zł. Wsparcie 
z RPO WZ 2014-2020 wyniesie 
ponad 33,3 mln zł. Podpisanie 
umów umożliwi start wdrażania 
poszczególnych zadań.
Projekty otrzymały wsparcie ze 
środków Europejskiego Fun-
duszu Rozwoju Regionalnego i 
Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego. W środę (2 bm.) pa-
rafowanych zostało 19 umów 

(jedna umowa została podpisana 
kilkanaście dni wcześniej, a jed-
no porozumienie, ze względu na 
trwającą procedurę kompletowa-
nia dokumentacji, parafowane 
będzie później). 
Idea KS jest autorskim projek-
tem UM WZ i zakłada realizację 
powiązanych ze sobą inwestycji 
opartych o mocne strony lokal-
nych samorządów z obszaru mi-
nimum trzech gmin.
mk

Towalewska przegrywa 
z Matuszewskim w sądzie

W grudniu ub. r. opisywaliśmy 
na łamach „Extra Wałcza” ba-
talię sądową, w której pozew 
złożyli urzędnicy wałeckiego 
magistratu przeciwko wałec-
kiej gminie. Po pół roku okaza-
ło się, że Urząd Miasta poległ i 
najprawdopodobniej nawet nie 
będzie się odwoływał od decyzji  
wymiaru sprawiedliwości.

Pozew złożyła gmina miejska, 
reprezentowana przez burmistrz 
Bogusławę Towalewską przeciw-
ko gminie wiejskiej, reprezen-
towanej przez wójta Jana Matu-
szewskiego. Przedmiotem sporu 

był zwrot różnicy dotacji należnej 
dzieciom uczęszczającym z gmi-
ny Wałcz do przedszkoli niepu-
blicznych w Wałczu.
- Sąd uznał pozew miasta za bez-
zasadny ze względów społecz-
nych i z powodu nieprofesjonal-
nie przygotowanego pozwu przez 
kancelarię prawną ze Szczecina 
- komentuje wójt Jan Matuszew-
ski. - Pazerność nie popłaca, a po-
mysłodawczynią tego tematu, tj. 
próby bezzasadnego „zaboru” do-
tacji była pani wiceburmistrz (Jo-
anna Rychlik-Łukasiewicz, czyli 
mieszkanka gminy Wałcz i dłu-
goletnia dyrektor gminnej Szkoły 

Podstawowej w Karsiborze - dop. 
aut.). Szkoda, że samorząd miasta 
pozwał gminę do sądu. Nie mu-
siał tego robić, a jednak pozwał. 
Nie było ku temu żadnej przesłan-
ki prawnej. To była próba zabra-
nia pieniędzy dzieciom.
Miasto żądało, aby Urząd Gminy 
zapłacił za dzieci z terenu gminy, 
uczęszczające do wałeckich nie-
publicznych przedszkoli, kwotę 
zgodną z uchwałą Rady Gminy. 
Natomiast wójt uważał, że może 
zapłacić tylko tyle, ile miejscy 
rajcy wyrazili w uchwale Rady 
Miejskiej. Choć odbyły się ne-
gocjacje (burmistrz co najmniej 
trzykrotnie rozmawiała z wójtem 
o tej sprawie), to nie przyniosły 
one rozstrzygnięcia. 21 listopada 
2016 r. miasto złożyło w sądzie 
pozew o zapłatę blisko 30 tys. zł 
zaległych opłat. Pikanterii dodaje 
fakt, że burmistrz B. Towalewska 
i wójt J. Matuszewski należą do 
jednej lokalnej politycznej opcji 

((lewicowej).
Zapytaliśmy oficjalnie w Urzę-
dzie Miasta jakie Wałcz poniesie 
(lub poniosło) koszty w zawiązku 
z przegraną batalią z gminą i jak 
komentuje całą sprawę burmistrz 

Bogusława Towalewska. Nieste-
ty do samego końca zamknięcia 
tego numeru „Extra Wałcza” nie 
doczekaliśmy się odpowiedzi ze 
strony miejskich urzędników.
mk
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Trzecie starcie
W czasie trzeciej rozprawy 
przed wałeckim Sądem Re-
jonowym, gdzie na ławie 
oskarżonych zasiada Marek 
Matela zeznania trzech z pię-
ciu świadków wyraźnie róż-
niły się do tych składanych w 
toku wstępnego postępowa-
nia. Doszło nawet do tego, że 
oskarżyciel posiłkowy prosił 
sąd o zawiadomienie proku-
ratury o możliwości popeł-
nienia przestępstwa składa-
nia fałszywych zeznań.

Przypomnijmy, że prokuratura za-
rzuca oskarżonemu między innymi 
rzekome poświadczenie nieprawdy 
w sprawozdaniu z zadania publicz-
nego, jakiego miałby się dopuścić 
będąc prezesem Bokserskiego Klu-
bu Sportowego. Ponadto M. Matela 
jest również oskarżony o przerabia-
nie faktur VAT i przywłaszczenie 
pieniędzy z rachunku bankowego 
BKS Bukowina w kwocie 13 437 
złotych i 69 groszy. Za te czyny gro-
zi kara do 8 lat pozbawienia wolno-
ści.
17 sierpnia prokurator, jak również 
oskarżyciel posiłkowy, przesłuchu-
jąc trzech pierwszych świadków 
pytali o ich obowiązki w klubie a 
także o kwestie rozliczeń finanso-
wych. Zeznający, pomimo tego że 
w klubie pełnili funkcję skarbnika, 
członka zarządu i wiceprezesa, nie-

wiele mogli powiedzieć o jego dzia-
łalności. Najdobitniej przedstawił 
to Robert S.
- Klub opierał się na zasadach ko-
leżeńskości, funkcje były raczej 
honorowe i nie wiązały z konkret-
ną pracą - mówił świadek. - Jako 
skarbnik nie robiłem nic, nie mia-
łem dostępu do rachunku ban-
kowego, który obsługiwał Marek 
Matela. Nie wiem również nic o 
dotacjach i sposobie ich rozliczania.
Zeznania kolejnego świadka 
Krzysztofa P. sprowadzały się prak-
tycznie do jednego: nic nie wiem, 
nic nie słyszałem, nic nie widzia-
łem.
- Nie wiem czy jestem członkiem 
klubu - mówił Krzysztof P. - Spra-
wozdań finansowych jako członek 
zarządu, ani radny RM nie widzia-
łem. Nie wiedziałem o rachunku 
bankowym, ponieważ mnie to nie 
interesowało. Praktycznie pełniłem 
funkcje reprezentacyjne.
Sąd odczytał zeznania Kazimierza 
J., które świadek przestawił podczas 
dochodzenia wstępnego. Kazimierz 
J. wówczas zeznał, że: „finansa-
mi klubu zajmował się wyłącznie 
oskarżony i to on dokonywał roz-
liczeń nie tylko ze mną, lecz także 
z innymi firmami. Również Marek 
Matela miał wyłączny dostęp do 
faktur i dokonywał zakupów na 
rzecz klubu. Nie wiem również nic 
na temat karty bankomatowej.”
Podczas rozprawy świadek zmienił 
zeznania i mówił coś innego.
- Inni również mieli dostęp do ra-
chunku bankowego, lecz nie wiem 

kto - mówił Kazimierz J. - Inni 
również dokonywali zakupów i 
rozliczali wydatki oraz dokonywali 
płatności kartą bankomatową.
Kiedy na salę został wezwany Woj-
ciech K., przy stole oskarżenia 
nastąpiło spore ożywienie, pani 
prokurator oraz oskarżyciel po-
siłkowy gorączkowo przeglądali 
dokumenty. Początkowo świadek 
długo opowiadał o historii klubu, 
jego sukcesach, sławnych wycho-
wankach, czy też tytułach jakie na 
najważniejszych zawodach zdoby-
wali zawodnicy.
- Pełniłem w klubie nieformalną 
funkcję kierownika drużyny - mó-
wił Wojciech K. - Później po odej-
ściu Marka Mateli z funkcji prezesa 
i wybuchu afery z fakturami, zosta-
łem wiceprezesem i próbowałem 
wszystko naprawić. Nie widziałem 
spornych faktur, choć o nieprawi-
dłowościach była mowa. W zarzą-
dzie byli ludzie, którzy nie działali 
w klubie i którzy nie mieli wpływu 
na finanse. Rozliczaniem dotacji 
oraz sporządzeniem sprawozdania 
zajmował się Marek Matela wraz ze 

mną, lecz kto je podpisywał, tego 
nie wiem. Powinny to uczynić dwie 
osoby z zarządu. Wnioski o dotacje 
również pisaliśmy razem. Termi-
nów ich składania pilnował zarząd, 
kserowałem faktury potrzebne do 
rozliczeń, choć nie wiem, kto po-
twierdzał ich zgodność z orygina-
łem. We wcześniejszych zeznaniach 
stwierdziłem, że nie korzystałem z 
karty bankomatowej, lecz korzystali 
z niej trenerzy. Teraz przypominam 
sobie, że kartą również płaciłem na 
zawodach w obecności wielu ludzi. 
Nie widziałem także tej karty w 
ręku innych, lecz domyślam się, że 
musieli z niej korzystać, ponieważ 
imprezy były rozliczane. 
Świadek w temacie karty wyraźnie 
plątał się w zeznaniach. Twierdził, 
że nie zdawał sobie sprawy, że jest 
to tak ważna sprawa i tłumaczył, że 
jej wcześniej nie widział. Później 
zmienił zeznania, co wywołało re-
akcje oskarżyciela posiłkowego.
- Wysoki sądzie - mówił Łukasz 
Mieloch - U świadków widać wy-
raźny trend, aby zmieniać zezna-
nia. Natomiast zeznania ostat-

niego świadka złożone na tej sali 
diametralnie różnią się od tych 
składanych w postępowaniu przy-
gotowawczym. Dlatego proszę sąd 
o zawiadomienie prokuratury re-
jonowej o podejrzeniu popełnienia 
przestępstwa składania fałszywych 
zeznań. 
Już na koniec pani prokurator za-
pytała świadka, czym w klubie zaj-
mowali się działacze. Padło kilka 
nazwisk i pytanie o ich pracę. Świa-
dek wymienił wiele czynności: od 
trenowania zawodników, poprzez 
przygotowania do organizacji im-
prez, czy opiekę nad zawodnikami 
w czasie zawodów, po pomoc w 
nauce tym, którzy jej potrzebowali. 
Jednak nie padło ani jedno słowo 
o finansach i - według świadka - w 
klubie tymi sprawami nikt się nie 
zajmował. 
Rozprawa została odroczona do 
7 listopada, kiedy to sąd zamierza 
przesłuchać kolejnych świadków.
piotr
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OGŁOSZENIA DROBNE

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI: PRACA: RÓŻNE:
Sprzedam mieszkanie dwupokojowe 48m2. 
Tel. 661031956

Ziemię blisko Wałcza oddam w dzierżawę. 
Tel. 664 482 711

Pilnie sprzedam dom + dwie działki w Strzali-
nach. Wyposażenie gratis. Tel. 673491069

Wynajmę sklep na ul. Kilińszczaków 
tel: 67 258 26 84.

Sprzedam nowe bezczynszowe mieszkanie, 40 
m2, 3150zł/m2, tel. 882 093 640.

Wynajmę lokal, tel. 725 929 462.

4-osobowe pokoje do wynajęcia, tel. 790 386 
813, 602 187 624.

Sprzedam ziemię rolną, 121 ha, gmina Człopa 
tel. 501 871 707.

Mieszkanie bezczynszowe przy al. Zdobyw-
ców Wału Pomorskiego sprzedam, 55,59 m2, 
tel. 882 093 640.

Sprzedam nowe mieszkanie w Wałczu, 41,64 
m2, 2-pokojowe, tel. 882 093 640.

Sprzedam garaż z kanałem na Dolnym Mie-
ście, tel. 662 362 939.

Wynajmę mieszkanie 2 pokojowe dla osób 
pracujących tel. 724 234 657.

Opiekunka wynajmie pokój na co drugi 
miesiąc, 
tel. 732 907 051.

Działki budowlane Różewo, 
tel: 507 136 469

Sprzedam mieszkanie bezczynszowe, własno-
ściowe i działkę 5a typowo rekreacyjna. 
Tel. 67 387 32 17, kom. 608 797 224

Sprzedam ziemię rolną, 8,14 h, 
tel: 792 020 549

Poszukuję garażu do wynajęcia,
tel. 501 464 027

Na sprzedaż, mieszkanie bezczynszowe 
44,09m2 usytuowane w atrakcyjnej spokojnej 
okolicy, w pobliżu szkoły, przedszkola oraz 
liczne markety:129 000 zł
@ pokoje, kuchnia, jadalnia ( może być 3 
pokój). Łazienka, przedpokój, balkon. Do 
mieszkania należy piwnica. Mieszkanie w 
bardzo dobrym stanie do wprowadzenia się 
od zaraz, po remoncie, bardzo ciepłe: Ściany: 
gładź gipsowa. Podłogi: panele podłogowe. 
Okna : PCV. Łazienka: kafelki, kabina prysz-
nicowa, WC, ciepła woda z pieca gazowego. 
Kuchnia: zabudowana (w cenie mieszkania), 
kuchnia gazowa. Pokój: szafa PAX. Przedpo-
kój: zabudowane szafki. Budynek: blok z cegły, 
ocieplony, domofon, kablówka, 4 piętro. 501 
209 041

Działka budowlana na sprzedaż pow. 980m w 
Jastrowiu. Tel. 506 069 937

Sprzedam działkę rekreacyjną w Zdbicach 
770m2 . Tel. 608 694 675

Sprzedam mieszkanie w Mirosławcu. Tel. 795 
469 054

Sprzedam mieszkanie dwupokojowe 48m2. 
Tel. 661031956

Zatrudnię pracownika budowla-
nego na stałe, 
tel. 694 159 907.

Zatrudnię kierowcę, mechanika, 
pracownika gospodarczego w 
gospodarstwie rolnym w Czło-
pie, tel. 509 517 696.

Poszukujemy opiekunki do star-
szej pani. Tel. 600 505 355

Praca dla kobiet i mężczyzn 
przy zbiorach 
i sortowaniu owoców oraz 
cebulek kwiatowych 
w Holandii.
Wyjazdy od 01 września 2017 
na ok. 3 miesiące.
Rekrutację prowadzi Pośred-
nik dla ABOost , Wałcz , Ko-
ściuszki 12A, tel. 672584108
www.posrednictwoholandia.pl

Praca w Belgii:
atrakcyjne oferty pracy 
w przemyśle , na budowach i 
warsztatach samochodowych.
Informacje w Biurze , ul. 
Kościuszki 12A, Wałcz,  tel. 
672584108, Lic. 4933
 
Kontakt: Siedziba Spółki ul. Bu-
dowlanych 9, tel. 67 2584435.

„VICTORIA CYMES” w Wałczu
zatrudni mechanika maszyn 
produkcji
spożywczej.
Tel. 661 912 897

Sprzedam króliki. Tel. 691 088 
668

Remonty, wykończenia miesz-
kań, 
tel. 739 531 694.

Gotówka na dowolny cel, 
zadzwoń, 
tel. 882 069 266.

Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań, 
tel. 662 332 515.

Ocieplanie budynków, tel. 881 
507 760.

Biuro Matrymonialne ,,Dana”, 
tel. 695 062 020.

Kredyty, pożyczki dla każdego! 
Pozabankowe 
i Bankowe.Wysoka przyzna-
walność, 
tel. 513 840 863.

Remonty i wykończnia wnętrz 
tel. 504 160 153

Oddam czteromiesięczne kotki 
- Wałcz, 
tel: 517 358 272

Kurs języka niemieckiego dla 
opiekunów osób starszych – 
BEZ KAUCJI! Start kursu 
11.08. Ilość miejsc ograniczo-
na. Po kursie gwarantowana 
praca. Piła – 514 781 838

Sprzedam Astrę 1,3 D 2007r. 
W bardzo dobrym stanie. Tel. 
603 683 283

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo.
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LOKALE, NIERUCHOMOŚCI: PRACA: RÓŻNE:
Wynajmę sklep na ul. Kilińszczaków 
tel: 67 258 26 84.

Sprzedam nowe bezczynszowe mieszka-
nie, 40 m2, 3150zł/m2, tel. 882 093 640.

Wynajmę lokal, tel. 725 929 462.

4-osobowe pokoje do wynajęcia, tel. 790 
386 813, 602 187 624.

Sprzedam ziemię rolną, 121 ha, gmina 
Człopa tel. 501 871 707.

Mieszkanie bezczynszowe przy al. Zdo-
bywców Wału Pomorskiego sprzedam, 
55,59 m2, tel. 882 093 640.

Sprzedam nowe mieszkanie w Wałczu, 
41,64 m2, 2-pokojowe, tel. 882 093 640.

Sprzedam garaż z kanałem na Dolnym 
Mieście, tel. 662 362 939.

Wynajmę mieszkanie 2 pokojowe dla 
osób pracujących tel. 724 234 657.

Opiekunka wynajmie pokój na co drugi 
miesiąc, 
tel. 732 907 051.

Działki budowlane Różewo, 
tel: 507 136 469

Sprzedam mieszkanie bezczynszowe, 
własnościowe i działkę 5a typowo 
rekreacyjna. 
Tel. 67 387 32 17, kom. 608 797 224

Sprzedam ziemię rolną, 8,14 h, 
tel: 792 020 549

Poszukuję garażu do wynajęcia,
tel. 501 464 027

Sprzedam gospodarstwo rolne w Han-
kach o pow. 2,3813 ha, z zabudowania-
mi, tel: 506 513 897 
lub 503 545 440

Mieszkanie 60 m2, Dolne Miasto. Oka-
zja - 135 000 zł, tel: 781 171 484

Kupię mieszkanie 2-3 pokojowe w bloku 
w Wałczu do 2-go piętra. 
Tel. 889 568 322

Na sprzedaż, mieszkanie bezczynszowe 
44,09m2 usytuowane w atrakcyjnej 
spokojnej okolicy, w pobliżu szkoły, 
przedszkola oraz liczne markety:129 
000 zł
@ pokoje, kuchnia, jadalnia ( może 
być 3 pokój). Łazienka, przedpokój, 
balkon. Do mieszkania należy piwnica. 
Mieszkanie w bardzo dobrym stanie 
do wprowadzenia się od zaraz, po 
remoncie, bardzo ciepłe: Ściany: gładź 
gipsowa. Podłogi: panele podłogowe. 
Okna : PCV. Łazienka: kafelki, kabina 
prysznicowa, WC, ciepła woda z pieca 
gazowego. Kuchnia: zabudowana (w ce-
nie mieszkania), kuchnia gazowa. Pokój: 
szafa PAX. Przedpokój: zabudowane 
sza� i. Budynek: blok z cegły, ocieplony, 
domofon, kablówka, 4 piętro.

Zatrudnię pracownika bu-
dowlanego na stałe, 
tel. 694 159 907.

Zatrudnię kierowcę, mecha-
nika, pracownika gospo-
darczego w gospodarstwie 
rolnym w Człopie, tel. 509 
517 696.

Firma zatrudni pracowni-
ków przy elewacji i docie-
pleniach. Umowa na pełen 
etat, 
tel: 790 236 346

Poszukujemy opiekunki do 
starszej pani. Tel. 600 505 
355

„VICTORIA CYMES’ Sp. z 
o.o. w Wałczu zatrudni me-
chaników maszyn produkcji 
spożywczeji elektryka.
Tel.661 912 897

Praca dla kobiet i męż-
czyzn przy zbiorach 
i sortowaniu owoców oraz 
cebulek kwiatowych 
w Holandii.
Wyjazdy od 01 września 
2017 na ok. 3 miesiące.
Rekrutację prowadzi 
Pośrednik dla ABOost , 
Wałcz , Kościuszki 12A, 
tel. 672584108
www.posrednictwoholan-
dia.pl

Praca w Belgii:
atrakcyjne oferty pracy 
w przemyśle , na budowach 
i warsztatach samochodo-
wych.
Informacje w Biurze , ul. 
Kościuszki 12A, Wałcz,  tel. 
672584108, Lic. 4933

Zaopiekuję się osobą starszą 
tel. 788 080 604

Remonty, wykończenia 
mieszkań, 
tel. 739 531 694.

Gotówka na dowolny cel, 
zadzwoń, 
tel. 882 069 266.

Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań, 
tel. 662 332 515.

Ocieplanie budynków, tel. 
881 507 760.

Biuro Matrymonialne 
,,Dana”, tel. 695 062 020.

Kredyty, pożyczki dla każ-
dego! Pozabankowe 
i Bankowe.Wysoka przy-
znawalność, 
tel. 513 840 863.

Remonty i wykończ-
nia wnętrz 
tel. 504 160 153

Oddam czteromiesięczne 
kotki - Wałcz, 
tel: 517 358 272

Koszenie trawy. 
Tel. 500 664 894

Kurs języka niemieckiego dla 
opiekunów osób starszych – 
BEZ KAUCJI! Start kursu 
11.08. Ilość miejsc ograniczo-
na. Po kursie gwarantowana 
praca. Piła – 514 781 838

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo.

Ukradł rowery, 
bo nie chciał iść

Wałeccy policjanci zatrzymali 
26-letniego mieszkańca gminy 
Kalisz Pomorski, który ukradł 
z pomieszczenia gospodarczego 
dwa rowery.

Gdy policjanci zapukali do drzwi 
podejrzanego, ten nie krył zdzi-
wienia. Zatrzymany podczas prze-
słuchania wyznał policjantom, że 

postanowił włamać się i ukraść 
rowery, bo… nie miał czym wró-
cić do domu. Kiedy okazało się, że 
prowadzenie dwóch jednośladów 
sprawia mu kłopot, postanowił 
jeden z nich porzucić. Skradzione 
mienie wróciło do właściciela a 
złodziej odpowie wkrótce za swo-
je czyny przed sądem.
Oprac. AK
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To nie biblioteka
Szanowny panie Piotrze. Restau-
racja jest miejscem publicznym, 
gdzie ludzie jeszcze czasami roz-
mawiają. To nie jest biblioteka, 
gdzie cisza jest bardzo pożądana. 
Skoro nie interesują pana rozmo-
wy współbiesiadników, to może 
pan zamawiać jedzenie do domu 
lub zwyczajnie nie podsłuchiwać 
(by do końca całą rozmowę w 
szumie usłyszeć trzeba się bardzo 

skupić, zalecam także słuchawki, 
a co tam, można się odciąć od 
motłochu). Rozumiem, że panu 
nie odpowiada forma czy treść 
prowadzonych rozmów. Uwa-
ża się pan za osobę ,,lepszego 
sortu” i jak mniemam rozmowy 
prostaczków pana zniesmaczyły. 
Nawoływanie wałczan, by auto-
cenzurowali swoje rozmowy w 
miejscach publicznych pachnie 

mi poprzednia epoką. Może po-
traktuje pan te rozmowy jako źró-
dło poznawcze: jak żyje ,,gorszy 
sort” a nóż da się na tym doktorat 
z socjologii zrobić. 
Ostatnio jechałam 3 godziny z 
sześcioma osobami w przedziale, 
ludzie nie rozmawiają ze sobą, 
nawet dzień dobry, do widzenia, 
przepraszam, nic - cisza jak w 
grobowcu, każdy zapatrzony w 

telefon, 2 godziny w kolejce do 
muzeum II wojny światowej sta-
łam, cisza jak po pogrzebie orga-
nisty, a tłum ludzi z całego kraju. 
Tylko obcokrajowcy integrowali 
się z osobami w kolejce, radośni, 
uśmiechnięci, bez kompleksów. 
By nie narażać pana i innych po-
dobnych panu wrażliwców mam 
jeść w milczeniu lub z buzią w 
telefonie, nie cieszyć się towa-

rzystwem innych osób przy po-
siłku, nie rozmawiać, bo może nie 
spodoba się komuś cos co mówię?  
To jakaś aberracja, cenzurowanie 
rozmów ludzi w restauracjach? 
Na szczęście redakcja opubliko-
wała pana zdjęcie, jak zobaczę 
pana gdzieś  w ,,podrzędnej knaj-
pie”, to zwyczajnie zmienię lokal. 
Wałczanka

LIST DO REDAKCJI

Lato w szkole
Półkolonia w Kornelówce dla 
wielu uczniów była jedyną for-
mą zorganizowanego letniego 
wypoczynku.  

Pieczę nad dziećmi sprawowali 
nauczyciele z wałeckich szkół. 
Wśród atrakcji były m.in. wyjaz-
dy do pilskiego aquaparku, kina, 
wizyta w „Dzikiej zagrodzie”, 
zajęcia na strzelnicy i spotkanie 
z leśniczym w Ośrodku Edukacji 
Przyrodniczo-Leśnej „Morzy-
cówka”. Celem półkolonii było 
stworzenie dzieciom miejsca bez-
piecznego do aktywnego spędza-
nia wolnego czasu, kształtowa-
nie odpowiedzialności za siebie 
i innych, promowanie zdrowego 
stylu życia, nabywanie i dosko-
nalenie umiejętności rywalizacji 
sportowej w czasie gier i zabaw 
zgodnie z zasadami fair-play oraz 

integracja środowiska rówieśni-
czego.
Półkolonie sponsorowane były 
przez Urząd Miasta w Wałczu, 
Ministerstwo Sportu i Turystyki 
oraz Ministerstwo Rodziny Pracy 
i Polityki Społecznej.
Oprac. AK

REKLAMA

Perełka ekologiczna powiatu wałeckiego
To oczywiście blisko 
16-hektarowe Gospo-
darstwo Ekologiczne 
Barbary, Andrzeja i 
Kaliny Przyweckich w 
Ostrowcu (gm. Wałcz).

Od 2004 r. Gospodarstwo Ekolo-
giczne Przyweckich posiada ekolo-
giczny certyfikat . Hoduje się w nim 
krowy rasy Jersey, produkuje siano, 
mleko, masło i twaróg. Rodzina 
Przyweckich zajęła pierwsze miej-
sce w konkursie „Nasze kulinarne 
dziedzictwo - smaki regionów”. Ju-
rorów uwiodło masło ostrowieckie, 
produkowane w ich gospodarstwie. 
O maśle ostrowieckim nie sposób 
napisać bez odwoływania się do fi-
lozofii państwa Przyweckich, której 
głównym założeniem jest życie w 
zgodzie z przyrodą. Mleko pocho-
dzące od ich krów cechuje się znacz-
nie wyższą zawartością tłuszczu niż 
u innych gatunków, a oprócz tego 
- przy stosowaniu odpowiedniej 

technologii żywieniowej - zawiera 
dieny sprzężonego kwasu linolowe-
go, posiadające m.in. silne właści-
wości antyrakowe. 
Gospodarstwo znajduje się w ob-
szarze Natura 2000, dlatego jest 
prowadzone w tradycyjny sposób 
bez użycia jakichkolwiek środków 
chemicznych i wykorzystując nie-
liczne maszyny (jedynie nowocze-
sną kosiarkę i traktor). Pan Andrzej 
podkreśla, że w gospodarowaniu 
na obszarze objętym programem 
Natura 20000 widzi wyłącznie ko-
rzyści, także ekonomiczne. W pełni 
rozumie obostrzenia, wynikające z 
programu, stosuje się do zaleceń i 
pozytywnie przechodzi liczne kon-
trole. Warto dodać, że nagroda w 
konkursie „Nasze kulinarne dzie-
dzictwo - smaki regionów” to nie 
jedyne wyróżnienie Przyweckich. 
Rodzina z Ostrowca zajmowała 
czołowe miejsca w wojewódzkich 
konkursach na najlepsze gospo-
darstwa ekologiczne, są ponadto 
zdobywcami statuetki ministra rol-
nictwa, a także „Złotych kłosów”, 
przyznawanych przez wójta gminy 
Wałcz.

- To ciężka praca wszystkich człon-
ków rodziny. Krowy wymagają rze-
telności, regularności, dlatego nie 
wyjeżdżamy na wakacje, choć ci, 
którzy tutaj przyjeżdżają mówią, że 
wcale nie musimy wyjeżdżać - żar-
tuje A. Przywecki.
 Przyweccy utrzymują dwa konie. 
Z szacunku do nich i do ziemi go-
spodarz przystępując do pracy, 
pastuje buty, a konie szczotkuje, 
karmi i czeka aż jedzenie ułoży im 
się w brzuchach. Konie są nie tylko 
zwierzętami roboczymi - można je 

wykorzystywać także do jazdy w 
siodle, prezentacji bryczek i sań, 
a nawet do udziału w rekonstruk-
cjach historycznych, ponieważ nie 
boją się huku. 
Z dobrodziejstw gospodarstwa 
Przyweckich, wiedzy doświadczeń i 
mnogości ziół korzystali w zeszłym 
roku strzelcy wyborowi i zwiadow-
cy 7. Batalionu Strzelców Konnych 
17. Brygady Zmechanizowanej w 
Międzyrzeczu. Zasadniczym ele-
mentem ćwiczeń było korzystanie 
z apteki przyrodniczej i wykorzy-

stanie konia jako środka transportu.
Trzeba zaznaczyć, że Andrzej Przy-
wecki i jego córka Kalina są pa-
sjonatami historii. Mają kolekcję 
starych, unikatowych zdjęć, mun-
durów i kożuchów wojskowych, a 
także siodeł i maszyn rolniczych 
jeszcze z XIX wieku. Ważnym ele-
mentem ich zbiorów jest sieczkar-
nia z Deustsch Krone.

Oprac. na podst. materiałów wałec-
kiego Starostwa.
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Salomea Górska
Helena Darowska

Łukasz Jan Dankowski
Aleks Winiecki
Wiktoria Sitarz
Michalina Niemirowska

Franciszek Hejak
Filip Hołubicki
Olaf Palubicki

Mundurowi u harcerzy
Policjanci z wałeckiej komen-
dy w stanicach harcerskich w 
Piecniku i Tucznie rozmawiali z 
zuchami i harcerzami o bezpie-
czeństwie na wakacjach.

Funkcjonariusze zapoznali zu-
chów z zasadami bezpiecznego 
zachowania się: w wodzie, na pla-
ży, podczas pieszych wędrówek 
do lasu i w sytuacji napotkania 
agresywnych zwierząt. Policjant 
wspólnie z pracownikami wałec-

kiego Sanepidu omówił zagrożenia 
wynikające  z zażywania dopala-
czy, konsekwencje i odpowiedzial-
ność karną. Prowadzący spotkanie 
przestrzegali młodzież przed nie-
odpowiednimi i nieprzemyślany-
mi zabawami, rozpalaniem ognisk 
oraz organizowaniem zabaw w 
miejscach niebezpiecznych. Ze-
spół ds. Kontroli Organizacji Bez-
pieczeństwa Wypoczynku Dzieci i 
Młodzieży nie miał  żadnych za-
strzeżeń do organizatorów. Zuchy i 

harcerze otrzymali od policjantów 
„Ekoporadniki” oraz materiały 
promujące ogólne bezpieczeństwo. 

Wałeccy policjanci podsumowa-
li działania Bezpieczne Wakacje 
2017 r., jak wynika z policyjnych 

statystyk półmetek wakacji minął 
spokojnie.
Oprac. AK

Ufff, jak gorąco
W dzisiejszym artykule zaj-
mę się kwestią upałów w pra-
cy. Może zdarzyć się bowiem, 
szczególnie w okresie wa-
kacyjnym, że w czasie pracy 
temperatura wzrośnie do nie-
bezpiecznego poziomu- jakie 

w takim przypadku procedury 
przewiduje prawo? Zapraszam 
do lektury.

Poziom graniczny

Ogólnie kwestię posiłków i na-
pojów w pracy porusza Kodeks 
pracy w art. 232, który wskazu-

je, że pracodawca jest obowią-
zany zapewnić pracownikom 
zatrudnionym w warunkach 
szczególnie uciążliwych, nie-
odpłatnie, odpowiednie posiłki 
i napoje, jeżeli jest to niezbędne 
ze względów profilaktycznych. 
Szczegółowy tryb ich wydawa-
nia określa Rada Ministrów w 
przepisach szczególnych. 
Te szczególne przepisy to roz-
porządzenie Rady Ministrów 
w sprawie profilaktycznych 
posiłków i napojów z dnia 28 
maja 1996r., które szczegóło-
wo reguluje kwestię związaną 
z obowiązkami pracodawcy w 
przypadku wystąpienia upałów. 
Paragraf 4 tego rozporządzenia 
nakazuje pracodawcy zapew-
nienie napojów pracownikom 
zatrudnionym m.in.:
- przy pracach na otwartej prze-
strzeni przy temperaturze oto-
czenia poniżej 10oC lub powy-
żej 25oC,
- na stanowiskach pracy, na któ-
rych temperatura spowodowana 
warunkami atmosferycznymi 
przekracza 28oC.
Napoje zapewniane przez pra-
codawcę musza być dostępne 
stale (w ciągu całej zmiany ro-

boczej), w ilości zaspokajającej 
potrzeby pracowników. Powin-
ny być one odpowiednio zimne 
(a przy niskich temperaturach 
gorące) w zależności od warun-
ków wykonywania pracy.
Oczywiście w przypadku, gdy 
pracodawca za sprawą klimaty-
zacji, czy wentylacji zmniejszy 
temperaturę na stanowisku pra-
cy do nieprzekraczającej 28oC 
wówczas nie jest zobowiązany 
do zapewnienia napojów.

Przypadki szczególne

Inne przepisy regulują kwestie 
upałów w przypadku pracy 
młodocianych. Zgodnie z Roz-
porządzeniem Rady Ministrów 
z dnia 24 sierpnia 2004 r. w 
sprawie wykazu prac wzbronio-
nych młodocianym i warunków 
ich zatrudniania przy niektó-
rych z tych prac młodociany nie 
może wykonywać pracy w po-
mieszczeniach, w których tem-
peratura powietrza przekracza 
30°C, a wilgotność względna 
powietrza przekracza 65%.
Ponadto chociaż przepisy nie 
przewidują górnej granicy tem-
peratury, w której może być 

wykonywana praca to przyjąć 
należy, że istnieją sytuacje, w 
której pracownik może od wy-
konywania pracy się powstrzy-
mać. W przypadku bowiem, gdy 
warunki pracy nie odpowiadają 
przepisom bezpieczeństwa i hi-
gieny pracy i stwarzają bezpo-
średnie zagrożenie dla zdrowia 
lub życia pracownika albo gdy 
wykonywana przez niego pra-
ca grozi takim niebezpieczeń-
stwem innym osobom, pracow-
nik ma prawo powstrzymać się 
od wykonywania pracy, zawia-
damiając o tym niezwłocznie 
przełożonego. Sytuacja taka bę-
dzie miała miejsce szczególnie 
w odniesieniu do prac wymaga-
jących szczególnej sprawności 
psychofizycznej określonych w 
Rozporządzeniu Ministra Pracy 
I Polityki Socjalnej z dnia 28 
maja 1996 r. w sprawie rodza-
jów prac wymagających szcze-
gólnej sprawności psychofi-
zycznej.

      
   
radca prawny Piotr Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Hubert Tomas
Aleksander Robaszewski
Maja Marta Toporek

Bianka Nina Nieckarz
Wiktor Sieja
Lila Kopko

Bogdan Wiśniewski
Marianna Czarnojan

Filip Krzysztof Ortel
Marcelina Amelia Szymańska
Szymon Jerzy Rzepka
Jakub Dereń
Fabian Czesław Wojtasik
Lena Izabela Graczyk

Obrażanie nowej partnerki 
męża bez zadośćuczynienia

Sąd Apelacyjny we Wrocławiu w 
sprawie o sygn. akt I ACa 895/15 
wypowiedział się w kwestii wul-
garnych określeń kierowanych 
przez byłą żonę do obecnej part-
nerki byłego męża. Niecenzural-
ne określenia kierowane były w 
wiadomościach do byłego męża. 
Partnerka poczuła się urażona i 
skierowała sprawę do sądu. Za-
żądała zapłaty stosownej kwoty 
tytułem zadośćuczynienia.

Ogólne zasady
Przypomnijmy, że dobra oso-
biste człowieka, jak w szczegól-
ności zdrowie, wolność, cześć, 
swoboda sumienia, nazwisko 
lub pseudonim, wizerunek, ta-
jemnica korespondencji, niety-

kalność mieszkania, twórczość 
naukowa, artystyczna, wynalaz-
cza i racjonalizatorska, pozosta-
ją pod ochroną prawa cywilnego 
niezależnie od ochrony przewi-
dzianej w innych przepisach.
Każdy kogo dobro osobiste zo-
stało naruszone może żądać 
zaniechania takiego działania 
oraz dokonania wszelkich czyn-
ności potrzebnych do usunięcia 
skutków naruszenia dobra oso-
bistego. W szczególności moż-
na żądać złożenia oświadczenia 
odpowiedniej treści, czyli np. 
przeprosin. 
Ponadto ustawodawca przewi-
dział, że w razie naruszenia do-
bra osobistego sąd może przy-
znać temu, czyje dobro osobiste 
zostało naruszone, odpowiednią 
sumę tytułem zadośćuczynienia 
pieniężnego za doznaną krzyw-
dę lub na jego żądanie zasądzić 
odpowiednią sumę pieniężną na 
wskazany przez niego cel spo-
łeczny, niezależnie od innych 
środków potrzebnych do usu-
nięcia skutków naruszenia. 

W konkretnej sprawie
Była małżonka wysłała swojemu 
mężowi wiadomości, w których 
nazywała obecną jego partnerkę 
szmatą i dzi**ą.  Partnerka męża 
uznała, że takie zachowanie na-
rusza jej dobre imię i godność. 
Wniosła przeciwko byłej żonie 
partnera powództwo o naka-
zanie zaniechania naruszania 
dóbr osobistych oraz zasądze-
nie zadośćuczynienia w kwocie 
5.000,00 zł. Kobieta argumento-
wała, że naruszenie dóbr osobi-
stych przez byłą żonę partnera 
spowodowało, że stała się bar-
dziej nerwowa, czuła się bezrad-
na i upokarzana.
Sąd I instancji stwierdził, że do 
naruszenia dobrego imienia i 
godności osobistej faktycznie 
doszło, więc zasadne było za-
kazanie pozwanej używania 
określeń dotyczących powód-
ki uznawanych powszechnie 
za obelżywe. Nie widział jed-
nak powodów do zasądzenia 
zadośćuczynienia. Powódka 
poza negatywnymi odczuciami 
i przeżyciami, nie doznała ani 
rozstroju zdrowia fizycznego 

ani psychicznego ani innego 
uszczerbku rzutującego na jej 
sytuację osobistą.
Podobnego zdania był Sąd Ape-
lacyjny, który przyznał, że cho-
ciaż zachowanie pozwanej było 
naganne i nieusprawiedliwione 
żadnymi okolicznościami, to 
jednak obiektywnie rzecz biorąc 
nie mogło spowodować u po-
wódki większej krzywdy niż tyl-
ko pewien zależny od jej wraż-
liwości dyskomfort psychiczny. 
Sąd wziął również pod uwagę 
fakt, że była małżonka oczer-
niała obecną partnerką jedynie 
wobec byłego małżonka. Zacho-
wanie pozwanej wobec powódki 
należało ocenić jako karygodne, 
jednak zadośćuczynienie nie 
może służyć jako swoistego ro-
dzaju kara za naruszenie dóbr 
osobistych a jedynie jako kom-
pensata majątkowa, której celem 
jest przezwyciężenie przykrych 
doznań powstałych wskutek na-
ruszenia. 
      
radca prawny Piotr Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Niezupełnie 
tędy droga

Odpowiedź na list do redakcji

Po przeczytaniu listu pt. „Nie 
tędy droga” w nr 256 tygodnika 
Extra Wałcz napisanego przez 
czytelnika, który nie odważył 
się pod tym listem podpisać 
odniosłem wrażenie, że autor 
jest albo osobą słabo zorien-
towaną w temacie inwestycji 
drogowych, albo wykazał się 
dużą ilością złych intencji. Je-
śli bowiem zarzuca się tej Ra-
dzie i radnym bierną postawę 
- głównie w sprawach związa-
nych z szeroko rozumianymi 
„inwestycjami drogowymi”, to 
inaczej potraktować tego nie 
sposób.
Od początku obecnej kadencji 
podjąłem się (z woli Rady Mia-
sta) trudnej roli koordynatora 
kwestii zadań inwestycyjnych. 
Z perspektywy blisko trzech 
lat mogę z pełnym przekona-
niem stwierdzić, że było warto 
i przyniosło to wiele pozytyw-

nych efektów. Zaczynaliśmy 
kadencję ze świadomością, że 
w ocenie burmistrza nie ma 
pieniędzy na realizację zadań 
drogowych. Dziś dzięki ogrom-
nej determinacji Rady Miasta 
w tej materii możemy wskazać 
bardzo wiele inwestycji, które 
zrealizowano lub są albo będą 
realizowane.
Nawiązując do absurdów, ja-
kie szanowny autor listu wska-
zał na os. Piastowskim, chcę 
podkreślić, że rolą Rady Mia-
sta jest wskazanie kierunków 
i uchwalenie środków finan-
sowych na ich realizację. Za 
szczegóły każdej inwestycji od-
powiada burmistrz, który dys-
ponuje grupą kompetentnych 
pracowników. Oczywiście za-
równo przy tej, jak i przy kilku 
innych inwestycjach wskazy-
waliśmy, że w mieście jest dużo 
miejsc, w których mieszkańcy 

oczekują rozwiązywania ich 
problemów komunikacyjnych 
ważniejszych niż droga do ba-
gien. Odpowiedź zawsze była 
podobna: należy realizować 
całe zadania kompleksowo 
(nawet absurdalne). W tej sy-
tuacji jedynym rozwiązaniem, 
które pozostałoby w kompe-
tencjach Rady Miasta byłoby 
niepodejmowanie uchwały do-
tyczącej przyznania środków 
na całą tę inwestycję. Wówczas 
droga do bagien na pewno by 
nie powstała. Nie powstałyby 
jednak również wszystkie inne 
drogi na tym osiedlu i miesz-
kańcy nadal grzęźliby w błocie.
Ale to chyba NIE TĘDY DRO-
GA?
Z wyrazami szacunku
Maciej Goszczyński
Radny Rady Miasta Wałcz

p
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Stare i nowe kierunki w Wa-
łeckiej Akademii Wiedzy
W roku szkolnym 2017/2018 
Wałecka Akademia Wiedzy 
otwiera nowe kierunki kształ-
cenia w zaocznej szkole po-
licealnej: technik informatyk 
i technik turystyki wiejskiej. 
Jednocześnie zachowując 
również z tradycyjnej oferty 
kierunki takie jak m.in. tech-
nik administracji, technik 
bezpieczeństwa i higieny 
pracy, technik archiwista i 
wiele innych.

W swojej ofercie staramy się wy-
chodzić dynamicznie naprzeciw 
oczekiwaniom słuchaczy, ale także 
potrzebom rynku pracy, dosto-
sowując kierunki nauczania do 
aktualnych potrzeb, opierając się 
na bieżących rankingach popular-
nych i poszukiwanych zawodów.                                                                                                     
Policealne szkoły zawodowe prze-
żywają w ostatnich latach swoisty 
renesans popularności, głównie 
ze względu na kształcenie umie-
jętności praktycznych słuchaczy, 
nastawienie na lokalnego klien-
ta i jego potrzeby oraz dużą ela-
styczność. Kształcenie w systemie 
zaocznym ma również tę zaletę, 
iż nie koliduje z pracą zawodową 
słuchaczy lub studiami dziennymi.                                                                            
Obecnie szkoły policealne prze-
stają być już synonimem poraż-
ki edukacyjnej, którą wybierają 
osoby bez matury - to najczęściej 
świadomy i racjonalny wybór. Nie 
brakuje wśród słuchaczy osób, 
które uczęszczają na studia dzien-
ne, a w weekendy uzupełniają 
swoje umiejętności praktycz-
ne na którymś z pokrewnych, 
proponowanych przez nas kie-
runków lub też zdobywają do-
datkową wiedze i uprawnienia.                                                                                
Kadra dydaktyczna rekrutowana 
jest spośród nauczycieli, którzy 
mają wieloletnie doświadcze-
nie w nauczaniu zawodowym a 
także uprawnienia egzaminato-
rów egzaminów zawodowych.                                                                                                                                     
Aby podjąć naukę na którymś z 
kierunków proponowanych przez 
Wałecką Akademię Wiedzy, wy-
magane jest jedynie świadectwo 
ukończenia szkoły średniej bez 
warunku zdanego egzaminu ma-
turalnego. Rekrutacja  odbywa się 

bez egzaminów wstępnych czy też 
rozmowy kwalifikacyjnej a o przy-
jęciu do szkoły decyduje jedynie 
kolejność zgłoszeń, przy założeniu 
jednak, iż ilość miejsc jest ogra-
niczona. Nauka trwa, zależnie od 
kierunku, trzy lub cztery seme-
stry, po jej zakończeniu słuchacz 
otrzymuje świadectwo ukończenia 
szkoły policealnej oraz dyplom z 
tytułem zawodowym Technika w 
danym zawodzie. W trakcie nauki 
słuchacze odbywają praktyki za-
wodowe.

TECHNIK INFORMATYK

IT to jedna z najszybciej rozwija-
jących się branż, dająca ogrom-
ne możliwości rozwoju. Popyt na 
specjalistów IT ciągle wzrasta. 
Szybki rozwój nowych technolo-
gii oznacza również większe za-
potrzebowanie na informatyków, 
którzy od dawna na brak ofert 
pracy nie narzekają. Technik in-
formatyk opracowuje, uruchamia, 
obsługuje i przystosowuje progra-
my aplikacyjne do potrzeb firmy. 
Administruje i projektuje bazami 
danych i systemami przetwarzania 
informacji. Obsługuje komputery, 
konfiguruje sprzęt itp.
  

TECHNIK 
TURYSTYKI WIEJSKIEJ

Technik turystyki wiejskiej to 
nowy, poszukiwany w  branży tu-
rystycznej specjalista, zajmujący 
się każdą formą turystyki, odby-
wającą się w środowisku wiejskim 
i miejskim. Kierunek ten daje nie 
tylko wiele możliwości rozwoju 
zawodowego, ale pozwala również 
na bezpłatne uzyskanie kwalifi-
kacji rolniczych, niezbędnych do 
zakupu ziemi rolnej przez osoby 
niebędące w świetle prawa rolni-
kami i otrzymania dofinansowania 
z wielu programów wsparcia w ra-
mach funduszy europejskich, jak 
np.: „Ułatwianie startu młodym 
rolnikom”. Słuchacz nabędzie tak-
że umiejętności niezbędne do spo-
rządzenia dokumentacji związanej 
z działalnością turystyczną oraz 
zdobędzie podstawową wiedzę z 
zakresu ekonomii i marketingu.

TECHNIK BEZPIECZEŃSTWA 
I HIGIENY PRACY (BHP)
Technik BHP przygotowuje i 
przedstawia kierownikowi zakła-
du pracy analizy dotyczące BHP 

oraz propozycje usunięcia wystę-
pujących zagrożeń. Bada również 
przyczyny wypadków w pracy oraz 
prowadzi ich rejestr. Prowadzi 
szkolenia wstępne dla nowo przy-
jętych pracowników. Technik BHP 
współpracuje również ze służbą 
zdrowia i pracowniczą, związkami 
zawodowymi, społeczną inspekcją 
pracy oraz innymi komórkami we-
wnętrznymi zakładu. Nauka trwa 
1,5 roku (trzy semestry).

TECHNIK ADMINISTRACJI:

Absolwenci tego kierunku znaj-
dują zatrudnienie w urzędach 
administracji państwowej i samo-
rządowej a także w firmach, gdzie 
poszukiwani są pracownicy, potra-
fiący poruszać się wśród zawiłości 
związanych z załatwianiem spraw 
urzędowych. Słuchacze zdobędą 
praktyczne umiejętności z zakresu 
m.in. komunikacji interpersonal-
nej, motywacji i automotywacji 
oraz autoprezentacji i budowania 
własnego wizerunku. 

TECHNIK ARCHIWISTA

Absolwenci tego kierunku znajdu-
ją zatrudnienie w archiwach zakła-
dowych, państwowych i niepań-
stwowych, bankach, szpitalach, 
kancelariach prawnych i notarial-
nych oraz sądach. Technik archi-
wista zajmuje się gromadzeniem 
dokumentacji, którą należy od-
powiednio sklasyfikować, opisać i 
zabezpieczyć oraz sporządza wy-
kazy ewidencyjne, dzięki którym 
łatwiej można skorzystać z doku-
mentów. Przechowywana doku-
mentacja często jest udostępniana, 
co wiąże się z przeprowadzeniem 
przez archiwistę kwerend archi-
walnych, wystawianiem zaświad-

czeń, robieniem kopii czy odpisów. 
Istotnym zadaniem archiwisty jest 
przestrzeganie określonych termi-
nów i przeprowadzenie procedur 
przekazania akt do archiwów lub 
brakowania dokumentacji
                                     
Nasza oferta edukacyjna obejmuje 
również naukę w Liceum Ogól-
nokształcącym dla Dorosłych w 
systemie dwuletnim (4 semestry), 
dla absolwentów zasadniczych 
szkół zawodowych oraz trzylet-
nim (6 semestrów) dla absolwen-
tów gimnazjum i ośmioletniej 
szkoły podstawowej.  W ramach 
tych szkół realizujemy podstawę 
programową przewidzianą dla 
kształcenia ogólnego dla szkoły 
ponadgimnazjalnej. Liceum ma 
charakter szkoły zaocznej, słu-
chacz może więc jednocześnie 
zdobywać wykształcenie średnie i 
pracować bez większych zmian w 
swoim trybie życia. Po ukończeniu 
nauki w szkole słuchacze mogą 
przystąpić do egzaminu matural-
nego. Absolwenci liceum mogą 
kontynuować naukę w szkołach 
wyższych lub szkołach policeal-
nych lub po prostu podnosić swoje 
kwalifikacje i szanse na rynku pra-
cy.                                                          Za-
praszamy każdego, kto ukończył 
lub ukończy w tym roku kalenda-
rzowym 18 lat i chciałby kontynu-
ować swoją edukację w liceum dla 
dorosłych. Nie ma górnej granicy 
wiekowej! 
Jeśli chcesz zdobyć wykształcenie 
średnie, podnieść swoje kwalifika-
cje, zwiększyć szansę rozwoju oraz 
kontynuować naukę na studiach 
wyższych, zapisz się do Liceum 
Ogólnokształcącego dla Dorosłych 
w Wałczu. 

Zajęcia w Policealnej Szkole Zawo-
dowej i Liceum Ogólnokształcą-
cym dla Dorosłych przy Wałeckiej 
Akademii Wiedzy odbywają się w 
trybie zaocznym w formie zjazdów 
w piątki, w godzinach od 16:00 do 
20:00 oraz soboty, w godzinach 
08:30 - 16:40, średnio co drugi ty-
dzień. 
Szkoła posiada uprawnienia szkoły 
publicznej w ramach, której reali-
zowany jest program zatwierdzony 
przez Ministerstwo Edukacji Na-
rodowej.
 Naszym słuchaczom proponu-
jemy wiele udogodnień, m.in.                                                                                                 
- indywidualne podejście do 
potrzeb i problemów słuchaczy,                                                               
- bezpłatne zaświadcze-
nia do ZUS, MOPS i inne,                                                                                
- legitymacje szkolne, które 
uprawniają do zniżek na przejazdy 
i bilety wstępu,     
- bezpłatną naukę,                                                                                                                                           
- doradztwo zawodowe,                                                                                                                                        
- przyjazną atmosferę.

REKRUTACJA TRWA!!!! 
ZAPRASZAMY!!!
LICZBA MIEJSC 
OGRANICZONA!!! 

ADRES SZKOŁY: ZESPÓŁ SZKÓŁ 
NIEPUBLICZNYCH WAŁECKA 
AKADEMIA WIEDZY 

78-600 WAŁCZ, 
UL. BYDGOSKA 50 
(budynek Państwowej Wyższej 
Szkoły Zawodowej)

Tel./fax 67 258 03 66, tel. 508 498 
430, 508 491 802, 608 075 044
e-mail: waw_walcz@vp.pl
Adres strony internetowej: www.
waw.zwa.pl

Stare i nowe kierunki 
w Wałeckiej Akademii Wiedzy
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Inwestycja dotyczy przebudowy 
parkingu osiedlowego na os. Ko-
ściuszki w Wałczu, wykonawcą 
prac jest firma Zakład Budowla-
no-Transportowy Janusz Klekot 
ul. Towarowa 3, 78-600 Wałcz. 
W związku z wykonywaniem 
prac wykonawca dokonał ogra-
niczeń w możliwości parkowa-
nia pojazdów i przejazdu droga-
mi osiedlowymi. O ile logicznym 
jest niemożność parkowania na 
terenie placu budowy, to za-
stanawiające jest dowolne, bez 
logicznego uzasadnienia, dez-
organizowanie ruchu i wprowa-
dzanie uciążliwości polegającej 
na drastycznym ograniczeniu 
możliwości parkowania i to w 
miejscach, które nie kolidują z 
wykonywaniem prac.
17 sierpnia 2017 w późnych 
godzinach wieczornych zapar-
kowałem swój samochód przed 
prowizorycznie zablokowanym 
przejazdem (łańcuch przewie-
szony między drzewami) w 
sposób umożliwiający bezko-
lizyjny dalszy przejazd drogą 
osiedlową. Następnego dnia 
około godziny 9.00 zastałem 
swój samochód owinięty synte-
tyczną taśmą. Nieopodal (…) 
przemieszczali się pracownicy 
wykonawcy robót, sprawiając 
wrażenie uradowanych ze swo-
jego czynu. 
Podszedłem do bardzo ważne-
go pana, który na postawione 
przeze mnie pytanie, co to ma 
znaczyć, zaczął w sposób aro-
gancki tłumaczyć, że jak chcę, 
to mi załatwi 500 zł mandatu. 
Nie wyjaśnił dlaczego naruszył 
moje mienie, owijając taśmą sa-
mochód, zahaczając ją o wycie-
raczki, lusterka i koła. Odebra-
łem to jako przywilej „władzy”, 
jaką posiadł ów ważny pan. Jak 
się okazało (po rozmowach z 
sąsiadami obserwującymi zda-
rzenie) działania, jakie podej-
muje firma - wykonawca robót 
prowadzi do wielu konfliktów 
z mieszkańcami. Z ogromnym 
zdumieniem wysłuchałem ar-
gumentacji pracownika owej 
firmy, że stanąłem za zakazem 
wjazdu, tylko że znak zakazu 
został wykopany i następnie 
wkopany około 10 metrów dalej 
za stojącymi samochodami tego 
samego dnia wcześniej rano. 
Nie pozostało mi nic innego, jak 

udokumentować to zdarzenie i 
wnieść w wolnej chwili zażalenie 
do władz miasta. 
W kolejnym dniu, tj. 19 sierp-
nia, zauważyłem, że pojawił się 
nowy znak zakazu zatrzymy-
wania się na wysokości wejścia 
do klatki schodowej w ciągu 
ulicy osiedlowej odchodzącej od 
bloku nr 13-25 przy ul. Wojska 
Polskiego w kierunku ulicy Ko-
ściuszki. Tak się jakoś dziwnie 
złożyło, że wkopano znak na 
wysokości mojego samochodu 
podczas postoju. Samochód zo-
stał cofnięty o dwa metry i zo-
stał tym samym dostosowany do 
wkopanego znaku i zaparkowa-
ny prawidłowo. 
Jak się okazało 21 sierpnia ten 
postój wraz z szeregiem kilku-
dziesięciu aut też był nielegalny, 
ponieważ tego samego dnia co 
pierwszy znak wkopano znak 
zakazu zatrzymywania na wy-
sokości klatki nr 25 przy ul. Woj-
ska Polskiego w ciągu całej drogi 
osiedlowej przy bloku 13-25 przy 
ul. Wojska Polskiego. Ale o tym 
dowiedziałem się o godz. 16.50, 
po tym, jak mój syn przyniósł 
wezwanie do stawienia się w biu-
rze Straży Miejskiej tego samego 
dnia w godzinach (uwaga!) od 
14.00 do 15.00. Niestawienie się 
zagrożone jest wysłaniem wnio-
sku o ukaranie do sądu. Takie 
wezwanie otrzymały wszystkie 
samochody, tak właśnie - samo-
chody, stojące wzdłuż bloku nr 
13-25 przy ul. Wojska Polskiego.
Z opisu sytuacji wynika, że 
szczególnie niebezpieczne jest 
zlecanie jakichkolwiek robót w 
ramach zlecenia wykonania za-
dania publicznego podmiotom, 
które więcej czasu poświęcają 
na udowadnianie, że mają rację, 
wprowadzając właściwe według 
własnego uznania oznakowania 
i wdając się w awantury z miesz-
kańcami, aniżeli na wykonanie 
zadania. Sądząc po niemrawym 
postępie prac chyba właśnie o to 
tu chodzi, by stworzyć wrażenie 
problemów z wykonaniem robót 
z powodu „niedobrych” miesz-
kańców. 
Nie wiem czy wykonawca ro-
bót zdaje sobie sprawę z tego, że 
nieodpowiedzialne zachowanie 
jego pracowników może spowo-
dować tylko tyle, że jego firma 
zaliczy poważną katastrofę wi-

zerunkową. Naraża się również 
na konsekwencje prawne, np. 
nagrywanie ludzi bez ich zezwo-
lenia jest zabronione przepisami 
prawa, ochronę mienia obywa-
tela gwarantuje konstytucja, z 
kolei pozorowanie popełnienia 
wykroczenia jest zwykłym prze-
stępstwem, a wprowadzanie w 
błąd służb porządkowych mia-
sta jest także przestępstwem. 
Trochę dużo się tego nazbiera-
ło…
Nie ma logicznego uzasadniania 
dla łamania zasad współżycia 
społecznego, co niestety, okazu-
je się chuligańską praktyką tej 
firmy. Trzeba przyznać, że ten 
wykonawca dobrze wyszkolił 
swojego pracownika. Szkoda, że 
tylko w odwrotnym niż należy 
kierunku.
O całej sprawie poinformo-
wałem radnego Krzysztofa 
Piotrowskiego, jednocześnie 
wiceprzewodniczącego Rady 
Miejskiej w Wałczu, który mnie 
poinformował, że jest zdruzgo-
tany ilością zgłoszeń w tej spra-
wie, w mojej ocenie jest bezsilny 
wobec rozmiaru narosłego pro-
blemu. Mam nadzieję, że pan 
Krzysztof Piotrowski podejmie 
interwencję w obronie miesz-
kańców swojego okręgu wybor-
czego. 
Do Straży Miejskiej mam jedną 
istotną uwagę: jeżeli państwo 
okażą się służbą dyspozycyjną 
wobec firmy pana Klekota, a 
nie dla mieszkańców naszego 
miasta, przykro mi będzie za-
wiadomić Prokuraturę Krajową 
o popełnieniu przez waszych 
funkcjonariuszy przestępstwa, 
polegającego na współdziałaniu 
w pozorowaniu wykroczeń i za-
straszaniu mieszkańców sank-
cjami, będących konsekwencją 
złożenia wniosków o ukaranie 
do sądu, co wskazywałoby na 
przekroczenie uprawnień zwią-
zanych z nadużyciem władzy. 
Co do pozostawionych zawia-
domień do stawienia się, mam 
kolejną uwagę - rozumiem to 
tak, że wzywacie bliżej nieusta-
lonego kierowcę bez wskazania 
daty, godziny i miejsca wykro-
czenia, wskazując jednocześnie 
na posiadanie dokumentacji 
zdjęciowej. Jak żyję nie widzia-
łem czegoś takiego. A najlepsze 
jest to, że podpisał to nie wia-

domo kto, stawiając mało regu-
larny krzyżyk. Brakuje pieczątki 
z imieniem i nazwiskiem. Straż 
Miejska nazywa to wezwaniem i 
mało tego podobno skutecznym, 
nie biorąc w ogóle pod uwagę 
faktu, że ktoś może podjąć wasze 
„wezwanie” po godzinie wyzna-
czonego tego samego dnia sta-
wiennictwa. Jestem ciekawy, kto 
wpadł na tak fantastyczny po-
mysł i jestem pewien, że żaden 
z funkcjonariuszy się do tego 
nie przyzna. Chyba, że nie ma 
poczucia wstydu, na co z całego 
serca liczę.
Na koniec odnoszę się do władz 
miasta, a szczególnie do pani 
burmistrz Bogusławy Towalew-
skiej. 
Szanowna pani, zwracam się do 
pani z prośbą o interwencję w 
sprawie pouczenia wykonawcy 
robót, aby nie naruszał zasad 
współżycia społecznego poprzez 
doprowadzanie do sytuacji 
konfliktowych z mieszkańcami 
naszego miasta. Jestem przeko-
nany, że doszło do nadużyć w 
ustalaniu miejsc oznakowania 
robót a także w sposób nielogicz-

ny zaplanowano ograniczenie 
ruchu, nie biorąc zupełnie pod 
uwagę potrzeb mieszkańców, a 
jedynie wygodę i „widzimisię” 
wykonawcy.
Po drugie, proszę o interwen-
cję w sprawie wykorzystywania 
służb miejskich dla potrzeb to-
czących się złośliwości i prywat-
nych rozgrywek wykonawcy ro-
bót z mieszkańcami. 
Po trzecie, proszę o zorganizo-
wanie spotkania z mieszkańca-
mi, którzy na pewno wyjaśnią 
pani, dlaczego dochodzi do 
konfliktów i wskażą rozwiąza-
nia, które zapewnią możliwość 
wykonywania prac oraz swo-
bodnego przemieszczania się i 
parkowania pojazdów. Strasze-
nie sankcjami nie wydaje się być 
najlepiej obranym kierunkiem 
komunikacji z mieszkańcami 
naszego miasta.
Pozostaje mieć nadzieję zacho-
wania przez panią burmistrz 
dobrej woli wyjaśnienia sprawy, 
więc wobec powyższego pozosta-
ję w oczekiwaniu.
Imię i nazwisko do wiadomości 
redakcji

Skarga na wykonawcę inwestycji.
List do redakcji
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ALASKAN 
MALAMUTE cz. 1

Silny i wytrzymały

Historia

Nazwę swą wziął od plemienia 
Eskimosów mieszkających na za-
chodniej Alasce. Należy do najstar-
szej populacji psów na tym terenie. 
Jest największym spośród psów 
pociągowych i zyskał sobie miano 
króla psów z północy. W Kanadzie 
wykorzystywano go jako tragarza, 
był w stanie przetransportować 
pod brzuchem ładunek o masie po-

nad 20 kg.. Światową sławę zyskał 
dzięki wyprawom polarnym.

Cechy psychofizyczne
Wzrost: pies około 63 cm, suka oko-
ło 50 cm; masa ciała: pies około 38 
kg, suka około 34 kg. Malamut jest 
silnym, wytrzymałym i szybkim 
psem, o niezależnym charakterze. 
Cechuje go schludność, przyjaciel-
ski charakter, spokój, uczuciowość, 
skłonność do zabaw, ale i do domi-
nacji, odwaga, przywiązanie do ro-
dziny, spokój i opanowanie.

Przeznaczenie
W Polsce nie ma zastosowania 
użytkowego, chyba że się chce 
uprawiać z nim sporty kynologicz-
ne. Należy podkreślić, że nie został 
stworzony do życia w mieście, co 
nie oznacza, że nie powinien być 
tam trzymany, albowiem ma duże 
zdolności przystosowawcze. Miej-
skie warunki nie wpłyną ujemnie 
na jego samopoczucie, jeśli trafi 
do przewodnika, który ma chęć i 
potrafi zapewnić mu wiele ruchu i 
zajęcia. W jego posiadanie nie po-
winni wchodzić ludzie preferujący 
domowy tryb życia, lecz aktywni 
fizycznie, a jeszcze lepiej, uprawia-
jący sport. Zaletą tego czworonoga 
jest czystość i jednakowe przywią-

zanie do wszystkich domowników. 
Nie wybiera przewodnika, ale sam 
ma skłonności do przewodzenia 
grupie. Dlatego należy postępować 
z nim tak, by instynkt przywód-
czy został wytłumiony i nie zdołał 
podporządkować sobie członków 
rodziny. Nie jest on dla początku-
jących amatorów ani dla ludzi nie 
mających czasu i chęci do kształto-
wania niełatwego charakteru tego 
psa. Oczywiście, że najlepiej czuje 
się w zaprzęgach, ale w warunkach 
miejskich jest to raczej wykluczo-
ne, choć istnieje możliwość prze-
prowadzania takich treningów pod 
kątem udziału w zawodach sporto-
wych.
 Jest bardzo wytrzymały na surowe 
warunki klimatyczne, może więc 
być trzymany w kojcu przez cały 
rok. Jednak ten schludny i miły pies 
powinien być zakwaterowany w 
mieszkaniu, a właściciel zapewnić 
mu dużo ruchu na wolnej przestrze-
ni. Bardzo dobrze wkomponuje się 
w rodzinę z dziećmi, które dorów-
nują jego temperamentowi i potrze-
bom ruchowym. Ciągłe zabawy, 
gonitwy i harce wypełnią im czas 
i wpłyną dodatnio na jego rozwój 
psychiczny. Będzie wymarzonym 
towarzyszem wspólnych wypraw 
terenowych i przejażdżek rowero-

wych oraz dla biegaczy. Malamut 
lubi demonstrować swoja siłę, ale 
robi to raczej pod kątem wyczynu 
niż walki. Nie jest on agresywny 
w stosunku do człowieka, dlatego 
nigdy nie będzie z niego obrońca 
i stróż. Nawet w chwili najwięk-
szego zagrożenia nie stanie w na-
szej obronie i nie podejmie walki 
z dwunożnym przeciwnikiem. 
Jedynie może posłużyć do odstra-
szania, co nie zmienia faktu, że na 
obrońcę się nie nadaje. Wymaga 

doświadczonego i konsekwentnego 
przewodnika. Włos gruby, zwarty i 
szorstki nie potrzebuje skompliko-
wanej pielęgnacji.

Artur Wach, kontakt do autora 
w celu indywidualnych porad pod 

numerem 604 328 544.

REKLAMA
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Po prostu wspaniały
Edukacja
Odpowiednio prowadzony, nie 
powinien przysporzyć nam kło-
potów wychowawczych, a samo 
szkolenie przebiegać będzie bez 
większych problemów, ponieważ 
jest pojętny i chętny do pracy, a 

wydawane polecenia wykonuje 
z radością. Aby ten cel osiągnąć, 
musimy zająć się jego wychowy-
waniem już od szczenięcia oraz 
określić mu miejsce w rodzinie. 
Należy też umiejętnie wykorzy-
stać niepohamowaną chęć przy-
podobania się opiekunowi, którą 
można następnie przekształcić 
w celowe postępowanie z jego 
strony, wówczas praca z nim bę-
dzie prawdziwą przyjemnością. 
Trzeba doprowadzić do tego, by 
na odpowiedni rozkaz zaprzestał 
zabawy czy pieszczot i odszedł 
na wyznaczone dla niego miej-
sce. Musimy wpoić mu prze-
konanie, że polecenia opiekuna 
należy wykonywać bez względu 
na porę i okoliczności. W czasie 
zaznajamiania go z otoczeniem 
uczymy go przyjaznego stosun-
ku do innych zwierząt i ludzi. 

Jeśli będzie posiadał go myśliwy, 
wówczas powinien bardzo często 
przebywać z nim w rejonie przy-
szłej pracy. Już w wieku pięciu 
miesięcy możemy przystąpić z 
nim do przerabiania niektórych 
elementów z posłuszeństwa. Wy-
starczy jak nauczymy go chodze-
nia przy nodze, stania, siadania, 
warowania, pozostawania i przy-
chodzenia na zawołanie. Jeśli 
zamierzamy brać udział w kon-
kursach kynologicznych, musi 
perfekcyjnie opanować program 
z posłuszeństwa, po czym przy-
stępujemy do szkolenia kierunko-
wego, określonego odpowiednim 
regulaminem konkursowym. 

Artur Wach, kontakt do autora w 
celu indywidualnych porad pod 

numerem 604 328 544.
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Uwaga na żmije
Jeden z naszych Czytel-
ników podczas spaceru 
zobaczył i sfotografował 
żmiję zygzakowatą. Ten 
jedyny żyjący w Polsce 
jadowity wąż wygrzewał 
się na ścieżce, która bie-
gnie wokół jeziora Ra-
duń, około 500 metrów 
od Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji.
Gad ma różne zabarwienie a na 
grzebiecie ciemniejszy od barwy 
zygzak, tzw. „wstęgę kainową”. 
Spotykany jest na obrzeżach la-
sów, podmokłych łąkach i pola-

nach leśnych. Najczęściej ucieka 
przed napastnikiem, atakuje, gdy 
jest osaczony. Najpierw jednak za-
zwyczaj głośno syczy.
Żmije rzadko kąsają człowieka, 
starając się raczej uciec. Jeśli zo-
staną zmuszone do obrony, ich 
ukąszenie w 30-60% przypadków 
jest suche, czyli bez wstrzyknięcia 
jadu. Ze względu na możliwość 
martwicy, należy zawsze zasię-
gnąć pomocy medycznej przy po-
twierdzonym ukąszeniu. Jad żmii 
zygzakowatej uszkadza układ 
nerwowy i powoduje martwicę 
tkanek, ukąszenie jest szczegól-
nie niebezpieczne dla dzieci i 
osób starszych. Jednak nie stano-
wi śmiertelnego zagrożenia dla 
zdrowego dorosłego człowieka. 
Leczenie polega na podaniu anty-

toksyny.
Podczas spacerów po terenie, na 
którym występują żmije należy 

ubierać się w długie spodnie i buty 
z wysoką cholewką. Omijamy 
również nasłonecznione miejsca, 

gdzie gad lubi się wygrzewać. Kie-
dy już zobaczymy żmiję, należy 
pozostawić ją w spokoju i pozwo-
lić jej uciec lub samemu odejść.
p
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Dwaj kumple siedzą w barze i 
piją piwo. 
– Ja, jak się napiję, to nikogo 
się nie boję – mówi jeden z 
nich. 
– Nawet własnej żony? 
– Nie, no… tak to się jeszcze 
nigdy nie schlałem. 

Dzwonek do drzwi. Za 
drzwiami dziecko: 
– Dzień dobry, pani. 
– A, to ty, Piotrusiu. Co się 
stało? 
– Tata mnie przysłał, bo dłu-
bie przy motorze i nie może 
sobie dać rady sam. 
– Stary, rusz się i idź pomóż 
sąsiadowi. 
– Tata jeszcze mówił, żeby 
pan sąsiad wziął taki specjal-
ny klucz, bo tata nie ma w 
garażu. 
– A jaki? 
– Szklaną pięćdziesiątkę… 

Czy byłem tu wczoraj? – pyta 
gość barmana w nocnym 
lokalu. 
– Był pan. 
– I przepiłem pół miliona? 
– Tak. 
– Uff… Co za szczęście! A już 
myślałem, że zgubiłem.

Dziennikarz pyta gościa przy 
ścianie płaczu: 
– O co się pan modli? 
– O to, aby skończyły się głód 
i wojny na świecie. 
– I? 
– Jakbym gadał do ściany. 

Po czym poznać że jesteś już 
stary?
Auta z twojego rocznika 
zamiast tanieć, drożeją.
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Kochanie, poszłabyś ze mną na 
siłownię? 
- Myślisz, że jestem gruba?! 
- OK, jak nie chcesz... 
- I do tego leniwa?!! 
- Uspokój się. 
- Wmawiasz mi hiserię?!!! 
- Wiesz, że nie o to chodzi! 
- Teraz twierdzisz, że przeinaczam 
prawdę?! 
- Nie! Po prostu nie musisz ze 
mną nigdzie iść!!! 
- A dlaczego tak Ci zależy, żeby iść 
samemu...?

Ojciec do Jasia: 
- Mamusia skarży się, że zacho-
wujesz się, jakbyś w ogóle nie 
słyszał, co do ciebie mówi. 
- Ale tato... 
- Nie tłumacz się, tylko mów, jak 
ci się udało to osiągnąć. 

Przychodzi baba do lekarza i 
mówi: 
- Panie doktorze ja jestem taka 
leniwa. Jak się położę to, bym 
tak leżała, leżała, leżała... A jak 
usiądę, to bym tak siedziała, 
siedziała, siedziała... 
Lekarz się zdenerwował że mu 
głowę takimi rzeczami zawraca i 
rzekł: 
- A jakbym panią kopnął w d..., 
to pani by tak leciała, leciała, 
leciała... 

Do kliniki dentystycznej przycho-
dzi Niemiec, wchodzi do gabinetu 
jednego ze stomatologów i pyta: 
- Ile kosztuje wyrwanie zęba bez 
znieczulenia? 
- 30 euro. 
- A ile ze znieczuleniem? 
- 50 euro. 
- Poproszę w takim razie ze znie-
czuleniem. 
Dentysta aplikuje Niemcowi znie-
czulenie i prosi, by ten poczekał 
przed gabinetem 10 minut, aż 
znieczulenie zacznie działać. 
Ponieważ mija pół godziny, a 
pacjent się nie pojawia, wyrwi-
ząb wychodzi zdziwiony przed 
gabinet i spotyka tam swojego 
kolegę, dentystę z gabinetu obok, 
który mu opowiada: 
- Wyobraź sobie, miałem przed 
chwilą pacjenta. Ależ to był 
twardziel! Uparł się, że chce rwać 
zęba bez znieczulenia, a kiedy 
mu go rwałem, nawet się nie 
skrzywił! 
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W czwartek 27 lipca około go-
dziny 16.00 doszło do tragedii 
na trasie Gostomia - Chwiram 
(droga wojewódzka nr 178). 
Kierowca jadący fordem focu-
sem uderzył w drzewo i zmarł 
na miejscu. 

Ze wstępnych ustaleń policji wy-
nika, że nie dostosował prędkości 
do warunków panujących na dro-
dze. Podróżował samotnie, nie 
był mieszkańcem powiatu wałec-

kiego. 
Tego samego dnia, około g.18.30 
na trasie Drzonowo Wałeckie - 
Trzebin (gm. Człopa) dachowa-
ła osobówka z dwojgiem dzieci. 
Jedno z nich trafiło do szpitala. 
Policja i straż pożarna apelują do 
kierowców o rozwagę, warunki 
na drogach po ulewnych desz-
czach są bardzo trudne. 
mk, fot. Czytelnika

Śmierć na drodze
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gabinet i spotyka tam swojego 
kolegę, dentystę z gabinetu obok, 
który mu opowiada: 
- Wyobraź sobie, miałem przed 
chwilą pacjenta. Ależ to był 
twardziel! Uparł się, że chce rwać 
zęba bez znieczulenia, a kiedy 
mu go rwałem, nawet się nie 
skrzywił! 

REKLAMA

REKLAMA

W czwartek 27 lipca około go-
dziny 16.00 doszło do tragedii 
na trasie Gostomia - Chwiram 
(droga wojewódzka nr 178). 
Kierowca jadący fordem focu-
sem uderzył w drzewo i zmarł 
na miejscu. 

Ze wstępnych ustaleń policji wy-
nika, że nie dostosował prędkości 
do warunków panujących na dro-
dze. Podróżował samotnie, nie 
był mieszkańcem powiatu wałec-

kiego. 
Tego samego dnia, około g.18.30 
na trasie Drzonowo Wałeckie - 
Trzebin (gm. Człopa) dachowa-
ła osobówka z dwojgiem dzieci. 
Jedno z nich trafiło do szpitala. 
Policja i straż pożarna apelują do 
kierowców o rozwagę, warunki 
na drogach po ulewnych desz-
czach są bardzo trudne. 
mk, fot. Czytelnika

Śmierć na drodze
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Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

11.08.2017 r 

godz. 21:30
KINO NA TRAWIE 

– projekcja filmu „Miś” 
/ Promenada Jeziora 

Raduń 
/ wstęp wolny /

26.08.2017 r. 

start godz. 17:00
ZAKOŃCZENIE LATA

 / Promenada Jeziora 
Raduń 

/ wstęp wolny /

Terminarz kina 
„Tęcza”

28.07 – 17.08.2017 
Kino nieczynne

REKLAMA

11Czwartek, 3 sierpnia  2017

Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

11.08.2017 r 

godz. 21:30
KINO NA TRAWIE 

– projekcja filmu „Miś” 
/ Promenada Jeziora 

Raduń 
/ wstęp wolny /

26.08.2017 r. 

start godz. 17:00
ZAKOŃCZENIE LATA

 / Promenada Jeziora 
Raduń 

/ wstęp wolny /

Terminarz kina 
„Tęcza”

28.07 – 17.08.2017 
Kino nieczynne

REKLAMA

Udane Dni Człopy
Tegoroczne Dni Człopy zorgani-
zowane przez burmistrza Człopy 
oraz dyrektorów Domu Kultury 
oraz Polsko-Niemieckiego Cen-
trum Kultury i Sportu można 
uznać za udane. Dopisała pogo-
da i frekwencja. 

Obchody święta miasta rozpoczęły 
się już w piątek, kiedy przy Pol-
sko-Niemieckim Centrum Kultury 
i Sportu odbyły się turnieje tenisa 
stołowego i ziemnego, w obu kon-
kurencjach wzięło udział kilku-
dziesięciu zawodników.
- Bardzo się cieszę, że kolejny rok 
z rzędu nasze tenisowe zmagania 
gromadzą na starcie tylu pasjo-
natów tenisa. Serdecznie witam 
zwłaszcza naszych gości, którzy 
podczas swojego pobytu w Czło-
pie mają chęć wystartować w spor-
towej rywalizacji - mówił otwiera-
jący zawody burmistrz Zdzisław 
Kmieć.
Zawodnicy rywalizowali do póź-
nych godzin wieczornych. W teni-
sie stołowym juniorów zwyciężył 
Patryk Tebich. W tenisie stołowym 
(kat. open) najlepszy był Piotr 
Sawczyszyn a wśród pań Aleksan-
dra Underman. W tenisie ziemnym 
(kat. open) zwyciężył natomiast 
Antoni Rogala. 
W rozgrywanych przy współpra-
cy z Polskim Związkiem Węd-
karskim zawodach wędkarskich 
wśród juniorów pierwsze miejsce 
na podium wywalczył Szymon Si-

kora a wśród seniorów Grzegorz 
Szczygieł.
Z kolei w sobotę na stadionie miej-
skim odbył się tradycyjny festyn. 
Człopa nigdy nie siliła się na orga-
nizowanie festiwali z gwiazdami 
z pierwszych stron gazet i ambit-
niejszą muzyką. Tam stawia się na 
disco polo, które - co trzeba przy-
znać - przyciąga wielu gości. 
- Największą widownię przycią-
gnęły zespoły grające disco-polo. 
Ten przeżywający w ostatnich la-
tach prawdziwy renesans gatunek 
muzyczny ma naprawdę całą masę 
fanów - mówi kierownik PCKiS w 
Człopie Marek Matela. - Świadczy 
o tym fakt, od godziny 18 znale-
zienie miejsca parkingowego w 
Człopie graniczyło z cudem, a po 
rejestracjach samochodów można 
powiedzieć, że Człopę odwiedziła 
cała Polska. 
Zwieńczeniem koncertów był po-
kaz laserów i zabawa taneczna do 
białego rana. Spora grupa uczest-
ników tegorocznych dni Człopy 
kończyła biesiadowanie rankiem 
w niedzielę 30 lipca.
Oczywiście jak co roku nie mogło 
zabraknąć gry cukierek szczęścia. 
Losy ukryte w cukierkach, któ-
re rozdawał burmistrz Zdzisław 
Kmieć, miały podporządkowane 
ciekawe nagrody. Nagroda głów-
na - narożnik wypoczynkowy 
wartości kilku tysięcy złotych, 
ufundowany przez fabrykę mebli 
tapicerowanych „Iliko” z Człopy 

pojechał do Dobiegniewa.
- Frekwencja w tym roku była 
wysoka, ale chyba nie rekordowa, 
choć na gorąco trudno mi analizo-
wać - mówi zmęczona, ale zado-
wolona Dyrektor Domu Kultury w 
Człopie Jolanta Drabińska. - Naj-
ważniejsze, że dopisała pogoda i 
obyło się bez przykrych incyden-
tów. Teraz nie ma czasu na odpo-
czynek, tylko zaczynamy pracę 
nad dożynkami, które odbędą się 
już 2 września.
Organizatorzy dziękują za pomoc 
i wsparcie partnerom i sponso-
rom, wśród których znaleźli się 
Spółdzielczy Bank w Zakrzewie 
- oddział Człopa, Fabryka Mebli 
Tapicerowanych „Iliko” z Człopy, 
firma ROMAR z Człopy, stacja pa-
liw „Faraon”, Rzemieślniczy Za-
kład Usług Kominiarskich, Mała 
Gastronomia, sklep „Jedynka”, 

firma ,, ROLBUD”, sklep wie-
lobranżowy „Stokrotka”, apteka  
,,Aspirynka”, firma „HARKOM”, 
sklep ,,Centrus” , stawy rybne 
w Przelewicach, przedsiębior-
stwo handlowe Joanny i Andrzeja 
Kuszczaków, Lubuskie Centrum 
Budownictw Pasywnego, piekar-
nia-cukiernia Daniela Szlędaka,  
firma ATF, zakład wielobranżowy 
Zdzisława Sobczaka, ASTA-NET, 
hotel „Smolarnia”,  Fundacja „No-
woczesny Konin”, sklep zielarsko-
-medyczny Danuty Grzelak, firma 
ogólnobudowlana Zbigniewa Zia-
łackiego z Trzcianki, Kujawskie 
Koło Łowieckie nr 52 z Inowro-
cławia, Koło Łowieckie nr 12 Darz 
Bór z Mielęcina, Koło Łowieckie 
Ostęp z Warszawy oraz osoby pry-
watne.
Oprac. mk
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Zawodniczka KS Korona Anna 
Góralska znalazła się w kadrze 
Polski i będzie reprezentować 
nasz kraj podczas mistrzostw 
Unii Europejskiej w boksie.

Z inicjatywy klubowego trenera 
Korony Łukasza Butryńskiego w 
Wałczu odbyło się zgrupowanie 
reprezentantek Polski i Niemiec, 
które przez 10 dni przygotowywa-
ły się do włoskich mistrzostw UE.
Odbywająca się od 4 do 13 sierp-
nia w mieście Cascia impreza jest 
najważniejszym sprawdzianem se-
niorek w tym roku.
Przygotowawcze treningi odby-
wały się w Centralnym Ośrodku 
Sportu na Bukowinie oraz w sali 
treningowej wałeckiej Korony 
przy ulicy Bydgoskiej. Dzięki 
obecności zawodniczek z Nie-
miec Polki miały okazję nie tyl-
ko wspólnie trenować, lecz także 
staczać walki sparingowe na peł-
nowymiarowym ringu. Goście 
chwalili infrastrukturę i salę do 
treningów wałeckich pięściarzy. 
Zgrupowanie wyłoniło ostateczny 
skład na zbliżający się mistrzo-
stwa, a wśród siedmiu nomino-
wanych zawodniczek znalazła się 
najbardziej utytułowana wałczan-
ka Anna Góralska. Dodatkowo 
w sztabie trenerskim znalazł się 
również trener Łukasz Butryński, 
który będzie pełnił rolę opiekuna 
naszej kadry obok pierwszego tre-
nera Marka Węgierskiego.
Oprac. p

Góralska w kadrze

REKLAMA

Wakacyjna minisiatkówka
Na początku sierpnia 
w Wałczu rozegrany 
został wakacyjny tur-
niej minipiłki siatko-
wej dziewcząt i chłop-
ców. 
Wśród uczestników turnieju zna-
lazły się zespoły z różnych stron 
kraju, które reprezentowały 6 wo-
jewództw w tym m.in. wojewódz-
two śląskie, łódzkie, mazowieckie, 
lubuskie, małopolskie i zachod-
niopomorskie - łącznie ponad 260 
uczestników i trenerów.
W trakcie trzech dni rozegrano 
blisko 150 spotkań w 3 katego-
riach wiekowych tzw. „2”, „3” i „4”. 

Miłą niespodziankę uczestnikom 
turnieju sprawiła nasza znakomi-
ta siatkarka Małgorzata Glinka, 
która kibicowała zawodniczkom 
i zawodnikom podczas zmagań 
sportowych.
Imprezę wsparło finansowo Mini-
sterstwo Sportu i Turystyki oraz 
miasto Wałcz i powiat wałecki.
Wśród chłopców w kategorii 
„dwójek” najlepszy był zespół 
Bzura I Ozorków, drugie miejsce 
zajął Olimpijczyk I Drawsko a 
trzecie Bzura Ozorków II. W ka-
tegorii „trójek” triumfowali repre-
zentanci drużyny Delfin Darłowo 
I, na drugim miejscu uplasowała 
się Bzura Ozorków, na trzecim 
Bronek Koszalin I. Z kolei w kat. 
„4” najlepsi okazali się reprezen-
tanci drużyn (kolejno) Delfin 

Darłowo I, Volley Wałcz i Olim-
pijczyk Drawsko I. Wśród dziew-
cząt (kat. „3”) pierwsze miejsce 
zajęły „Wilczki” Wilkowo III, 
drugie Ksawera Będzin I a trzecie 
Ksawera Będzin II. W kategorii 
„czwórek” pierwsze miejsce na 

podium wywalczyły gospodynie 
z zespołu Volley Wałcz I, drugie 
miejsce zajęły zawodniczki Volley 
Płock I a trzecie Gryf I ze Szcze-
cinka. 
Oprac. mk 
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Jest w czym wybierać
Pomysł zachwyca, tempo 
prac zdumiewa. Nowa wizy-
tówka Wałcza nabiera osta-
tecznego kształtu. Czy zosta-
ły jeszcze wolne lokale, skąd 
wziąć pieniądze - na te i inne 
pytania odpowie autor pro-
jektu Janusz Bieleń. 

Usłyszeliśmy plotkę, że wszystkie 
apartamenty są już wykupione…
Sprzedane jest 12 z 31 apartamen-
tów wiec nadal jest w czym wybie-
rać. Osoby zainteresowane zachęca-
my do bezpośredniego kontaktu z 
nami lub sprawdzania dostępności 
na stronie 
www.apartamentywieza.pl. 

Tempo prac na budowie jest im-
ponujące. Wieża „rośnie” dosłow-
nie z dnia na dzień. Proszę opo-
wiedzieć, co już zostało zrobione, 
a co jeszcze przed Wami.
Prace postępują zgodnie z harmo-
nogramem. Mamy wykonaną już 
podłogę na najwyższym 7 piętrze, 
a za tydzień ukończony zostanie 
również strop nad ostatnią kondy-

gnacją. 
Równolegle z pracami budowlany-
mi prowadzone są też instalacyjne 
i wykończeniowe. Instalacje elek-
tryczne i kanalizacyjne są położone 
do 3 piętra włącznie, a ścianki dzia-
łowe są ustawione na 4 kondygna-
cjach.
Dużo dzieje się na samej wieży. 
Kończymy ocieplanie i układanie 
nowej elewacji z płytek. W tym 
tygodniu rozpoczniemy restauro-
wanie starej elewacji (dolna część 
wieży)
Rozpoczynamy montaż stolarki 
okiennej. Do końca sierpnia wsta-
wimy okna w trzypoziomowym 
apartamencie na samej górze wieży, 
a pod koniec września zobaczymy 
na jego dachu ażurową konstrukcję 
ze stali. Pająk stalowy będzie nawią-
zywać kształtem do kształtu orygi-
nalnej, przedwojennej kopuły.

Przypomnijmy, że termin zakoń-
czenia robót to kwiecień 2018. 
Zdążycie na czas?
Na dzisiaj wyprzedzamy harmono-
gram budowy i nie ma obaw o ter-
min zakończenia inwestycji. 

Mówi się (i trudno się z tym twier-
dzeniem nie zgodzić), że Aparta-
menty Wieża to mercedesy na lo-
kalnym rynku nieruchomości. Kim 
są ich  nabywcy? To bardzo zamożni 
ludzie? Sami wałczanie?
Nie możemy za dużo mówić o na-
szych Klientach gdyż obowiązuje 
nas tajemnica handlowa. To co mo-
żemy zdradzić to że mamy klientów 
z Francji, Holandii, Norwegii, Nie-
miec i oczywiście Polski. Większość 
z nich jest w jakiś sposób związana z 
Wałczem, albo tu mieszkają albo się 
wywodzą z Wałcza. 

Dlaczego warto kupić/zainwesto-
wać w Apartamenty Wieża?
Przede wszystkim lokalizacja – jest 
to najważniejszy czynnik decydu-
jący o tym czy warto w daną nie-
ruchomość inwestować. A lepszą 
lokalizację niż Apartamenty Wieża 
trudno sobie wyobrazić. Po drugie 
bezpieczeństwo i komfort – nie ma 
drugiej takiej inwestycji w Wałczu, 
która zapewni windę, garaże pod-
ziemne, teren zamknięty, duży plac 
zabaw i boisko. 
Po trzecie – wysoki standard w nie-
powtarzalnym budynku.

Potencjalnym nabywcom może się 
wydawać, że tak nieszablonowe 
mieszkania mogą być trudne do 
urządzenia. Zgodzi się pan z tym 
stwierdzeniem? Ma pan jakieś 
rady dla przyszłych mieszkańców?
Moim zdaniem jest wręcz odwrot-
nie. Nieszablonowe mieszkania dają 
olbrzymie pole do popisu dla osoby 
z wyobraźnią. Z naszej strony pro-
ponujemy pomoc naszej projek-
tantki wnętrz Agaty Bieleń. Przygo-
towaliśmy już projekt wnętrza dla 
mieszkań o pow. 50m2 (było ich 6 
ale połowa jest już sprzedana). Pro-
jekt można zobaczyć na profilu na 
Facebooku lub na 
www.apartamentywieza.pl.  

Czy podczas kolejnych drzwi 
otwartych, które zaplanowaliście 
na 2 września będzie możliwość 
obejrzenia panoramy Wałcza z 
najwyższych kondygnacji Aparta-
mentów Wieża?
Tak, będzie można wejść na 7 naj-
wyższe piętro i podziwiać całą pa-
noramę Wałcza. Odwiedzający 
będą mogli również porównać wi-
dok z poszczególnych apartamen-
tów. Zapraszamy w sobotę od 14 do 
17.00
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Duuuży leszcz
W sobotę 19 sierpnia 
szczęście uśmiechnęło się 
do jednego z wałeckich 
wędkarzy. Łowiący ryby na 
znajdującym się w Doliny 
Rurzycy jeziorze Krąpsko 
Średnie Marcin Szypura 
złowił leszcza o wadze 
4,80 kilograma. Do rekor-

du Polski jeszcze trochę 
brakuje, lecz satysfakcja 
z sukcesu była ogromna. 
Połów odbywał się z łód-
ki, ryba połakomiła się na 
przynętę w postaci ziaren-
ka kukurydzy, a hol trwał 
około pół godziny.
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Strażacy z Wałcza pomagali 
usuwać skutki nawałnicy 

Strażacy z Komendy Powia-
towej Państwowej Straży Po-
żarnej w Wałczu brali udział w 
działaniach ratowniczych  w 
rejonie powiatu chojnickiego, 
gdzie przeszła nawałnica, która 
powaliła tysiące drzew i uszko-
dziła setki domów. O tamtych 
wydarzeniach już na zimno 
rozmawiamy z kpt. Mirosławem 
Gruchotem.

Ilu strażaków pojechało na miejsce?
- Dysponował nas WSKR (Woje-
wódzkie Stanowisko Koordynacji 
Ratownictwa). Do miejsca koncen-
tracji w Człuchowie pojechaliśmy 
całą zmianą służbową o pierwszej w 
nocy w sobotę (12 bm.). Stamtąd skie-
rowano nas w kierunku miejscowości 
Rytel. Naszym zadaniem było usunąć 
wszystko, co napotkamy na drodze 
krajowej nr 22.

Co ukazało się waszym oczom na 
miejscu?
- Najpierw leżące liście, później ga-
łęzie, na końcu całe powalone drze-
wa na drodze. W nocy można było 
stracić orientację, gdzie się w ogóle 

znajdujemy, bo jechaliśmy obwodni-
cą Chojnic. Za Chojnicami zaczął się 
Armagedon. Cała droga zablokowana 
drzewami. Trudno to opisać słowami.

Na czym polegało wasze zadanie?
- Udrożnić przejazd do tego stop-
nia, żeby mogły przejechać służby 
ratownicze. Nie odblokowywaliśmy 
całej jezdni, tylko jeden pas ruchu. 
Na początku pracowaliśmy z innymi 
jednostkami, bo priorytetem było 
dotarcie do obozu harcerskiego w 

Suszku. Nad ranem około godz. 5.00 
część strażaków skierowano w prawo 
na Suszek, a nas w lewo do miejsco-
wości Zapora (Nadleśnictwo Rytel), 
gdzie został przygnieciony mężczyzna 
na polu namiotowym i ranna kobieta 
oczekiwała na pomoc.

W jakim tempie się poruszaliście?
- Bez ciężkiego sprzętu, tylko samo 
piłowanie pilarkami spalinowymi i 
ręczne odrzucanie gałęzi, to było ja-
kieś 100 - 150 metrów na godzinę. 
Było tyle drzew nawalonych, że nie 
było innej możliwości. Niby wiatr 
wieje w jedną stronę, ale powalone 
drzewa się zaklinowywały. Często 
to były drzewa kilkudziesięciolet-
nie Nawet stuletnie. Cięliśmy je na 
małe klocki, żeby udrożnić 3-metro-
wy przejazd. Później wjechał ciężki 

sprzęt pracowników leśnych. Około 
godz. 11.00 dotarliśmy do Zapory. 
Zajęło nam to 6 godzin.

Docieracie do Zapory i?
- Faktycznie, na polu namiotowym 
był przygnieciony około 50-letni 
mężczyzna, który w wyniku zdarze-
nia poniósł śmierć na miejscu. Na po-
moc oczekiwała również ranna w gło-
wę kobieta, która jechała wcześniej tą 
drogą. Wysiadła z samochodu i prze-
dzierała się pieszo w nocy przy świetle 
błyskawic ok 2 km do Zapory. Miała 
dużo szczęścia. Później znaleźliśmy 

jej samochód. Dobrze, że wysiadła, 
bo był przygnieciony przez drzewo, w 
miejscu kierowcy. Na miejsce zadys-
ponowaliśmy pogotowie ratunkowe i 
policję.

Co działo się później?
- Ratownicy tzw. I rzutu byli zmęczeni 
długotrwałymi działaniami ratowni-
czymi, więc ok. godz. 12.00 z KP PSP 
Wałcz przyjechali strażacy, którzy ich 
zmienili. Nowa załoga JRG kontynu-
owała usuwanie powalonych drzew 
wzdłuż jeziora Mylof do osady Paro-
wa. Działania ratownicze strażaków 

trwały do późnych godzin wieczor-
nych. 

W piątek (18 bm.) w tamte rejony 
pojechał jeszcze pomagać w usuwa-
niu skutków nawałnicy zastęp SHD 
23, tj. podnośnik  z 3 ratownikami z 
JRG Wałcz. Wrócili w niedzielę wie-
czorem. Ciągle jesteśmy w gotowości. 
Nie wiemy, kiedy znów będziemy tam 
jechać.

Pytał Marcin Koniecko
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Po prostu wspaniały
Edukacja
Odpowiednio prowadzony, nie 
powinien przysporzyć nam kło-
potów wychowawczych, a samo 
szkolenie przebiegać będzie bez 
większych problemów, ponieważ 
jest pojętny i chętny do pracy, a 

wydawane polecenia wykonuje 
z radością. Aby ten cel osiągnąć, 
musimy zająć się jego wychowy-
waniem już od szczenięcia oraz 
określić mu miejsce w rodzinie. 
Należy też umiejętnie wykorzy-
stać niepohamowaną chęć przy-
podobania się opiekunowi, którą 
można następnie przekształcić 
w celowe postępowanie z jego 
strony, wówczas praca z nim bę-
dzie prawdziwą przyjemnością. 
Trzeba doprowadzić do tego, by 
na odpowiedni rozkaz zaprzestał 
zabawy czy pieszczot i odszedł 
na wyznaczone dla niego miej-
sce. Musimy wpoić mu prze-
konanie, że polecenia opiekuna 
należy wykonywać bez względu 
na porę i okoliczności. W czasie 
zaznajamiania go z otoczeniem 
uczymy go przyjaznego stosun-
ku do innych zwierząt i ludzi. 

Jeśli będzie posiadał go myśliwy, 
wówczas powinien bardzo często 
przebywać z nim w rejonie przy-
szłej pracy. Już w wieku pięciu 
miesięcy możemy przystąpić z 
nim do przerabiania niektórych 
elementów z posłuszeństwa. Wy-
starczy jak nauczymy go chodze-
nia przy nodze, stania, siadania, 
warowania, pozostawania i przy-
chodzenia na zawołanie. Jeśli 
zamierzamy brać udział w kon-
kursach kynologicznych, musi 
perfekcyjnie opanować program 
z posłuszeństwa, po czym przy-
stępujemy do szkolenia kierunko-
wego, określonego odpowiednim 
regulaminem konkursowym. 

Artur Wach, kontakt do autora w 
celu indywidualnych porad pod 

numerem 604 328 544.
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Ruszyła liga 
Piłkarze z naszego 
regionu zainaugu-
rowali nowy sezon 
rozgrywek. W 5. lidze 
wałecki Orzeł po do-
brym meczu pokonał 
rywali, natomiast Ko-
rona Człopa minimal-
nie uległa przeciwni-
kom. Debiutujący na 
tym poziomie Mirstal 
zapłacił bolesne fry-
cowe. W 6. lidze jak 
na razie brylują Grom 
i Sad a dla Jedności 
inauguracja okazała 
się wstrząsem.

5. liga
Orzeł Wałcz - Astra 
Ustronie Morskie 2:1 
(2:1)

Bramki: Orzeł - Rhuan Ju-
nior Margues 2

Spotkanie wzbudziło spore za-
interesowanie, na trybunach 
zasiadło prawie 400 widzów. W 
ekipie gospodarzy zadebiuto-
wali Brazylijczycy, jeden z nich 
okazał się strzelcem dwóch bra-
mek. Dwa szybko zdobyte gole 
„ustawiły” mecz. Najpierw w 
5. minucie Margues przerzu-
cił piłkę nad wysuniętym na 
przedpole bramkarzem gości, a 
pięć minut później wykorzystał 
niezdecydowanie obrońców i 
podwyższył wynik. Po tych tra-
fieniach miejscowi zaczęli grać 

uważniej w defensywie i zabez-
pieczali tyły, choć nie ustrzegli 
się błędu i w 40. minucie stracili 
gola. Po zmianie stron gospo-
darze skupili się bardziej na pil-
nowaniu wyniku i wyczekiwali 
okazji do kontry. Przyjezdni 
zaczęli dominować, częściej byli 
przy piłce, jednak nie potrafi-
li stworzyć klarownej sytuacji 
strzeleckiej. Podopieczni trenera 
Pilipa wyprowadzili kilka kontr, 
lecz wszystko kończyło się stratą 
piłki w środku pola.

Darłovia Darłowo - 
Korona Człopa 1:0 
(0:0)

Goście zaskoczyli gospodarzy, 
atakując od pierwszego gwizd-
ka i dyktując swoje warunki 
gry. W 15. minucie Dzikowicz 
mógł otworzyć wynik, lecz tra-
fił w bramkarza rywali. Kilka 
razy mocno zakotłowało się pod 
bramką gospodarzy, jednak pił-
ka nie trafiała pod nogi zawod-
ników Korony. Miejscowi kilka 
razy wyszli szybką akcją z wła-
snej połowy i dwukrotnie po-
przeczka uratowała gości przed 
stratą gola. W drugiej odsłonie 
przyjezdni nadal próbowali zdo-
być bramkę i być może by się im 
udało, lecz w 70. minucie arbi-
ter - jak twierdzą piłkarze Koro-
ny - nie odgwizdał ewidentnego 
rzutu karnego. Kiedy 10 minut 
później jeden z piłkarzy Darło-
vii zobaczył czerwoną kartkę i 
opuścił boisko, wydawało się, że 
mecz zakończy się bez bramek. 
Jednak w już doliczonym czasie 
gry goście stracili piłkę w środku 
pola, gospodarze wyszli kontrą i 
po prostopadłym podaniu jeden 
z napastników Darłovii pokonał 
samotnego bramkarza Korony.

Mirstal Mirosławiec 

- Lech Czaplinek 3:8 
(1:4)

Bramki: Mirstal - Mazur, 
Panek, Wesołowski.

Zawodnicy Mirstalu nauczy-
li się, że w tej lidze należy grać 
trochę inaczej i indywidualne 
błędy są natychmiast wykorzy-
stywane przez rywali. Goście 
może technicznie nie prezen-
towali się dużo lepiej, lecz tak-
tycznie znacznie przewyższali 
rywali. Przez pierwszych 25 
minut trwała wyrównana wal-
ka, Mazur po minięciu dwóch 
obrońców oraz bramkarza tra-
fił do pustej siatki. Później było 
już znacznie gorzej. Goście od-
powiedzieli błyskawicznie dwo-
ma trafieniami i jeszcze przed 
przerwą dołożyli dwa kolejne. 
Kiedy Lechici mieli już na kon-
cie 7 trafień, wyraźnie zwolnili i 
Panek oraz Wesołowski z rzutu 
karnego zmniejszyli rozmiary 
porażki. Ostatnie słowo należało 
jednak do przyjezdnych, którzy 
w doliczonym czasie gry przy-
pieczętowali efektowne zwycię-
stwo.

6. liga
Sad Chwiram - Grom 
Szwecja 4:2 (1:1)

Bramki: Sad - Truszkow-
ski 2, Gąsiorowski, Gala; 
Grom - Rutka, Przyłoga.

Goście już w 2. minucie po 
strzale głową Rutki objęli pro-
wadzenie, lecz później grę pro-
wadzili gospodarze. Jednak 
miejscowym nic się nie „kleiło” 
i przez prawie pół godziny bili 
głową w mur defensywy przy-
jezdnych. Dopiero w 25. minucie 

Gąsiorowski doprowadził do re-
misu, a później ten sam zawod-
nik jeszcze trzy razy wychodził 
na samotnego bramkarza Gro-
mu, lecz przestrzelił lub trafiał 
w golkipera. Goście mogli jesz-
cze przed przerwą podwyższyć 
wynik, lecz w zamieszaniu nie 
trafili w światło bramki. Przez 
pierwszy kwadrans drugiej po-
łowy nic się nie działo i dopiero 
Gala minął dwóch obrońców i 
trafił w okienko. Później dwa 
razy pokazał się Truszkowski. 
Znany z mocnego strzału pił-
karz najpierw lobem wrzucił 
bramkarzowi rywali piłkę za 
kołnierz, a w 70. minucie trafił 
z bliskiej odległości. Goście od-
powiedzieli golem Przyłogi, lecz 
tylko na to ich było już stać.

Redłovia Redło - Jed-
ność Tuczno 11:0 (6:0)

Kryzys w Tucznie trwa nadal i 
na inauguracyjne spotkanie go-
ście wyjechali tylko w 11-oso-
bowym zestawieniu. Do tego 
kilku zawodników z podstawo-
wego składu było nieobecnych a 
młodzież jeszcze musi się sporo 
nauczyć. Przyjezdni liczyli się z 
porażką, lecz jej rozmiary oka-
zały się sporym zaskoczeniem. 
Przez pierwsze 25 minut goście 
się jeszcze bronili, lecz z każdym 
trafieniem gospodarzy opusz-
czali głowy coraz niżej i kolejne 
straty były tylko kwestią czasu. 
Jednak gracze Jedności się nie 
poddają i zapowiadają walkę w 
każdym kolejnym meczu.
piotr
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